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P R Z E W O D N IK  WARSZ A W SK I. ,

””  ©ZIAŁ URZĘDOWY

tana Jankowskiego, i Sztabs Kapitana Baranow a, 
Sztabs K apitana Armji Djakowa', Radców Honoro­
wych: Tchorzewskiego, Jwaneńkę, Czuforowskiego, 
Pielgorskiego, K okoszkina, i Zauszlciewicza; Sekreta­
rza Kolegialnego Sirokina , i Lekarza Kowalewskiego; 
Prezesa zaś Komisji Lubelskiej Pułkow nika Artylerji 
II eniókowa, uznać za spadłego z etatu.

Mianowani 1. Na przedstawienie do Jenera ł- 
Feldm arszałka Namiestnika: d. 8 (20 Marca), zosta­
jący do zatrudnień przy Kaliskiej Komisji Spraw 
Włościańskich Podporucznik Trifonow, pełniącym 
obowiązki Komisarza tejże Komisji;

d. 29 Marca (10 Kwietnia) Starszy pomocnik Re­
ferenta Kancelarji Komitetu, Sekretarz Kolegjalny 
Ołagolew , Młodszym Referentem tejże Kancelarji.

11. Z rozporządzenia Członka Zawiadującego 
czynnościami Komitetu Urządzającego:

d. 2 (14) M arca, Szlachcic K a rliń sk i, Młodszym 
urzędnikiem do pisma Kancelarji Komitetu;

d. 8 (20) Marca, zostający przy Kancelarji Komite­
tu, dymisjonowany Porucznik Gwardji Dereuńcki, zo-

Kom isja Rządowa Spraw Wewnętrznych i D ucho­
wnych, udzieliła patenty na stopień wolno-praktykują­
cych Budowniczych,mianowicie: Budowniczemu klasy 2, 
Bronisławowi Żochowskiemu, na Budowniczego klasy 3, 
i Budowniczemu klasy 1-ej, Ignacemu Mackiewiczowi, 
na Budowniczego klasy 2-ej.

Ordery. Najjaśniejszy Pan, w dniu 16 kwietnia ra ­
czył udzielić ordery: kierującemu ministerstwem mary­
narki, jenerał adjutantowi, wice-admirałowi Krabbe  — 
śwT. Aleksandra Newskiego; naczelnikowi głównej dy­
rekcji prasy, fajnemu radcy Pochwistniewowi, i dyre­
ktorowi wydziału wyznań, tajnemu radcy hrabiemu S i-  
wersowi — orła białego; gubernatorowi besarabskiemu; 
jenerał majorowi Antonowiczowi i gubernatorowi a- 
straehańskiemu, rzeczywistemu radcy stanu Degajowi — 
św'. Włodzimierza klasy 2; gubernatorowi permskiemu, 
rzeczywistemu radcy stanu Struwe ; zostającemu przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych, rzeczywistemu radcy 
stanu Grigorewowi, wiee-gubernatorowi astrachańskie­
mu, rzeczywistemu radcy' stanu M ajerowi; wice-guber-

stającym do zatrudnień przy Komisji Kaliskiej, natorowi włodzimierskiemu, rzeczywistemu radcy stanu
d. 23 Marca (4 Kwietnia), Szlachcic Igielstrom, Grigorewowi', wiee-gubernatorowi jarosławskiemu, rze- 

ym przy Kancelarji Komitetu, z odkomende- CZyW;stemU radcy stanu Kochanowowi, wice-guberna-

W ars*awa, 
dnfa 24 K w ietn ia  (6MaJa).
O kólnik Komitetu Urządzającego w Królestwie 

Boiskiem.
O  ZM IANACH O SO RISTyC H

Nr. 4
5 K w ietn ia  1861 roku.

I. Z powodu reorganizacji Komisji Siedleckiej z 
Komisij: Bielskiej i Siedleckiej, z odłączeniem od 
niej powiatu Stanisławowskiego wcielonego do okrę­
gu Komisji W arszawskiej, Komisja Bielska z dniem 1 
Kwietnia została zniesioną. W następstw ie tego do 
Okręgu nowo uorganizowanej Komisji Siedleckiej 
mianowani zestali: Prezesem , Sekretarz Kolegjalny 
K lim enko , Pomocnikiem Prezesa, Sekretarz Guber- 
njalny Rowiński', Komisarzami: Rewiru Siedleckiego, 
Sekretarz Kolegjalny Pistolkors', Węgrowskiego, Ka­
pitan Bazyli Bader', Sokołowskiego, Radca Honoro­
wy Bestużew-Rjumin', Konstantynowskiego, Asesor 
Kolegjalny Bułhakow , Bielskiego, dymisjonowany 
Pułkow nik Moszkowski', Włodawskiego, dymisjono- 
nowany Major Powało- Szwyjkowski', Radińskiego, 
Major Waraksin', (pełniąc obw.) Garwolińskiego, 
Radca Honorowy Mazurkiewicz', Łukowskiego, dymi­
sjonowany Kapitan Otto B ader. Oprócz tego Pomo­
cnik Prezesa byłej Komisji Bielskiej Radca Kolegjal­
ny Ł am anski, i Komisarze Komisji Siedleckiej (peł­
niąc obow.) Assesor Kolegjalny Sioinin, i Sekretarz 
Kolegjalny D ubrawin, przeniesieni na takież posady, 
pierwszy do Komisji Kaliskiej, a dwóch ostatnich do 
Komisji W arszawskiej, Prezes zaś Komisji Bielskiej 
Radca Stanu Sin iaw ski i dwóch Komisarzy tejże Ko­
misji: porucznik Frołowski i dymisjonowany prapor- 
szczyk Burców , spadają z etatu.

II. Na przedstawienie z dnia 29 Marca, Jenerał- 
Feldm arszałek Namiestnik postanowił, aby postano­
wienie Komitetu U rządzającego co do połączenia Ko­
misji Lnbelskiej i Krasnostawskiej w jedną Komisję 
pod nazwą Lubelskiej wprowadzić w wykonanie z 
dniem 1 Maja r. b. z zamianowaniem do składu no­
wo uorganizowanej Komisji osób następujących:

Prezesem, Rrzeczywistego Radcę Stanu W oronco 
w a-W eljam inow a ; Pomocnikiem Prezesa, Assesora 
Kolegjalnego Iwanoica', Komisarzami: Radcę Kole- 
gjalnego Zabołockiego', Assesorów Kolegjalnych: M aj 
borode i  Kam ieńcowa ; zostających w artylerji Kapi-

zostający__ t.__, ------------ ....................
rowaniem do zatrudnień w Komisji Prawnej.

d. 1 (13) Kwietnia, Rewizor Pomiarów byłej Ko­
misji Bielskiej, R egistrator Kolegjalny Timofiejew, zo- 
staj ;cy do zatrudnień przy tejże Komisji Porucznik 
M azurkiewicz i Jeom etrzy: Grzeboliński, Karnace- 
wicz i Topolnicki, na takież urzędy do Komisji Sie 
dleckiej.

Przeniesieni: Z rozporządzenia Członka-Zawiadu­
jącego czynnościami Komitetu Urządzającego:

dnia 1 (13) Kwietnia, Jeom etrzy Komisji Siedlec­
kiej Jam iołkowsk' i Kossowski, na takież urzędy do 
Komisji Warszawskiej

czywistemu radcy stanu Kochanowowi, wice-guberna- 
torowi wołyńskiemu, radcy kolegialnemu Płaczkowskie- 
mu\ dyrektorowi kancelarji wileńskiego jenerał-guber- 
natora, rzeczywistemu radcy stanu Steblin-Kameńskie- 
mw, cenzorowi petersourgskiego komitetu cenzury, rad ­
cy stanu Smirnowowi, starszemu redaktorowi central­
nego statystycznego komitetu, radcy stan* Ogorodni- 
kow, urzędnikowi do szczególnych poleceń przy jene- 
rał-gubernatorze wileńskim, radcy stanu von E rn d o rf-  
Kup/erowi; nadzorcy więzienia petersburgskiego, dymi­
sjonowanemu jenerał-majorowi Szulcowi, i marszałkowi 
szlachty powiatu ehersońskiego, dymisjonowanemu puł­
kownikowi Keppenowi — św. Włodzimierza kl. 3, o-
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Zatwierdzeni na Urzędach: Na przedstawienie do j statnim dwom z mieczami nad orderem; dyrektorowi wy- 
Jenerał-Feldm arszałka Namiestnika: j działu policji wykonawczej, szambełanow!, rzeczywiste-

dnia 8 (20) Marca Komisarza Komisji K aliskiej,! mu radcy stanu baronowi II eho\ gubernatorowi czerni- 
pełniący te obowiązki Podporucznik Stachowicz-, I gowskiemu szambelanowi rzeczywistemu radcy stanu 

KomUarza Komisji Kieleckiej, pełniący te obowią- j księciu Gohcynowr, członkowi rady statystycznej przy 
. p  ,. , ,  ministerstwie spraw wewnętrznych, rzeczywistemu rad-
d n to lY  123) Marca Prezesa Komisji Kaliskiej, cy stanu Sztyglicowi i opiekunowi wasylooętrowskie- 
; . , u • i - a Kolptrialnv Polewoj. i go szpitala w Petersburgu jenerał - lejtnantowi von

pełniący te obowiązki Asesor Kolegjalny , Wolskiemu -  świetej Anny 1-szej klasy, ostatniemu
Uwolnieni: I. Na przedstawienie O 2 mieczami nad orderem; gubernatorom: tulskiemu, je-

m arszałka: . , . 1 nerał-majorowi Szydłowskiemu, ekaterynosławskiemu,
dnia 18 (30) Marca, na własne żądanie, 4 J 1 rzeczywistemu radcy stanu D unin-Bańkow skiem u, wi- 

obowiązki młodszego Referenta Kance aiji ^  Marca łebskiemu gubcrnjalnemu marszałkowi szlachty, dymi- 
Radca Dworu Uzumiecki Gricewicz i ani gztâ g_ sjonowanemu jenerałmajorowi Chrapowickiemw, zesta- 
(3 Kwietnia), Komisarz Komisji ^  ®rS,Ẑ cj.czaS0Wych 1 jącemu przy ministerstwie jenerał majorowi Cejdlerowi-, 
Rotm istrz Gwardji Biskupski, oa Q y Komitetu, i nadetatowemu urzędnikowi do szczególnycłi poleceń 
obowiązków, Z zaliczeniem do Kance J. czvl!j i przy ministerstwie, rzeczywistemu radcy stanu Storozen- 

II . Z rozporządzenia Członka-Zawiaa ją  g J- I orłowskiemu wiee-gubernatorowi, rzeczywistemu 
nościami Komitetu Urządzającego. 1 *j [ radcy stanu 13eiobrazowowi; dyrektorowi nfimskiego 

dnia 2 (14) Marca, zostający przy Kan J\ . j |i0]n;tetu więziennego, szambelanowi, rzeczywistemu rad-
m itetu Urządzającego, Sekretarz Kolegjalny ' » . (.y gtanu Bułhakowowi, kierującemu kancelarją jenerał-

dnia 15 (27), zostający do czynności po ' gubernatora nrenburgskiego, rzeczywistemu radcy stanu
przy Komisji Kieleckiej, Jeom etra Ruszkows i- | Chołodkowskiemu i rektorowi rzymsko-katolickiej 

dnia 1 (13) Kwietnia, zostający do czynn i | (p,cilowncj akademji księdzu Stacew iczow i— św. Sta-
miarowych przy Komisji B iekki ’ ■ « —  kl- <• ( * » •  * » •> •
sza, D ąbrow ski, Madzolewski, Serajmstci,

i M ystkowski. * Asesorów Kolegjal-
Posunwci za wysługę . Komisji Łom-

nuch- Pełniący obowiązki Komisarza tvou j
żyńskiej, Radca Dworu Paweł Bożepanow, 
szeństwem od dnia 6 stycznia >> • j j onorovVy 

Komisarz Komisji Siedleckiej, Radca 
B ułhakow — ze starszeństwem od dnia )
1866 roku. .. _ , , , . .

N a  Radcę Dworu: Komisarz Komisji Lubelskiej,
Sekretarz Kolegjainy Jan  Zauszkiewwz ze starszen 
stwem od dnia 21-go maja 1866 r.

N a  Sekretarza Kolegjalnego: Młodszy omocuik 
Sekretarza Kancelarji Komitetu, Sekretarz G uber- : - -  ..~0 ~ --y- - -  -
njalny Mikołaj M a lin o w k in -ze starszeństwem  od | P r zez p . de M o u s tie r  w jego  ob jaśn ien iach  przed  
dnia 1 Czerwca 1866 r. i izb ą  f ra n c u z k ą , k tó ry c h  tre ść  p o d a ł nam  te le -

DZIAŁ ja iE U B Z Ę D  OWY
W srsaawa, 

dnia 24  K w ietn ia  (6 Maja).
K o n fe ren c ja  m o c a rs tw  w sp raw ie  lu k se m b u rg -  

sk iej zb ie rze  się  w Londynie ju t ro ,  lecz fo rm a l­
ności p rzy g o to w aw cze  z a b io rą  je j k ilk a  dn i c z a ­
su , ta k  że w łaśc iw e  o b rady , ja k  zapew nia La 
France, ro z p o c z n ą  się  dop iero  1 1 -g o  lu b  12 go 
b . m. Pomimo urzęd o w eg o  w y rażen ia  nadzie i
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graf, a których osnowę znajdą czytelnicy poni­
że j— nadziei, że konferencja utrwali pokój w E u ­
ropie, pomimo podobnegoż oświadczenia lir. 
Derby w angielskiej izbie lordów, dzienniki 
francuzkie i co dziwniejsza angielskie zupełnie 
przeciwne wyrażają przewidywania. Jedne i d ru­
gie utrzymują, że konferencja nie będzie w sta­
nie zapobiedz wojnie, która sta ła  się nieuniknio­
ną, a w przyjęciu przez Francję konferencji u- 
patru ją tylko zręczność w zyskaniu 6 tygodni 
lub 2 miesięcy nawet, do uzupełnienia uzbrojeń, 
które według jednogłośnych doniesień wcale nie 
ustały. Chociaż Monitor ogłosił, że cesarz k a ­
zał wstrzymać powołanie urlopowanych pod 
sztandary, to jednak tego nie uważają za zupeł­
nie pokojową wskazówkę, zważywszy, iż w r a ­
zie potrzeby urlopowani w ciągu siedmiu dni 
po wezwaniu, mogą już stanąć w szeregach, a 
tymczasem konie dla armji francuzkiej wszędzie 
są skupy wane, w twierdzach na wschodniej gra 
nicy Francji nagromadzone są zasoby wojenne, 
pontony, zapasy żywności, fabrykom broni i do­
stawcom umundurowania wyznaczone są nagro­
dy za przyspieszone wykończenie obstalunków 
a agitacja w Alzacji co do wystawiania kosztem 
gmin ochotników oraz w wielkiem księztwie łu- 
ksemburgskiem w celu zjednania przychylnych 

-  głosów Francji, nie ustaje. W ogóie wbrew 
urzędowemu oświadczeniu gabinetów dzienni 
karstw a powątpiewanie nadziei utrzym ania po­
koju.

Na wschodzie Europy, spokojność także nie 
jest zapewniona, a rząd grecki, który z powodu 
braku materjalnych środków, zmuszony był do 
ostrożnej postawy^, nie zaniechał zamiaru zacią­
gnięcia nowej pożyczki. Porta ciągle wysyła do 
E piru  i Tesalji posiłki, obawiając się, że zawi- 
kłania w zachodniej Europie, nie pozostaną bez 
odgłosu na Wschodzie. Czarnogórcy znów zażą­
dali sprostowania granic; wice król egipski tym ­
czasem, postanowił odwołać wojska, które od­
dał w rozporządzenie Turcji.

W edług wiadomości z M adrytu, telegraficzne 
doniesienie z Paryża o zaburzeniach w północ­
nej Hiszpanji, i o ukazaniu się band powstań­
czych koło Tarragona i w górach Figieurra, by­
ły zupełnie bezzasadne; wszelako urzędowym 
zaprzeczeniom hiszpańskim nie zawsze można 
dać wiarę. Tymczasem eskadra angielska, wy­
słana z M alty ku wybrzeżom hiszpańskim, zo­
sta ła  cofniętą, po załatwieniu sprawy statku 
Queen Victoria.

Gabinet angielski przy początku rozpraw nad 
bilem reformy wyborczej, w ciągu trzeciego je ­
go odczytania, poniósł porażkę, gdyż poprawka 
opozycji została przyjęta; lecz gabinet po namy­
śle zgodził się na nią może z powodu obawy za­
burzeń, jakie przewidywano podczas demonstracji 
ligi reformy wyborczej, zapowiedzianej na dzień 
dzisiejszy w Hyde-parku. Pomimo ogłoszenia 
ministra spraw wewnętrznych, że park ten nie 
może być użyty na meeting, przewódcy ligi po­
stanowili odbyć meeting w tym parku, a p. 
"Walpole wydał rozporządzenie, aby wejść do 
parku na dzień dzisiejszy niezamykać, lecz 
wszelki opór prawu siłą zbrojną poskromić, co 
wywołać może krwawe starcie.

. kenat Stanów Zjednoczonych jeszcze w kwiet­
niu uchwalił, aby wezwać prezydenta do zapro­
ponowania pośrednictwa stronom walczącym w 
M eksyku, dla położenia tam końca wojnie do­
mowej, w przewidywaniu, że cesarz Maksymi- 
Ijan ztzecze się korony i z cudzoziemskiemi 
wojskami opuści kraj. Wątpiono aby prezydent 
Johnson podjął się tego zadania, a tymczasem 
w edług ostatnich wiadomości, wprawdzie ze źró­
deł juarystowskich, ostatnie schronienie cesarza 
Maksymiljana, Queretaro, dostało się w ręce je ­
go nieprzyjaciół.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­

mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Zurichu.

wiaaosiOism telegraficzne
* L ondyn , 2 maja. Rząd zabronił, ażeby odbył 

się meeting zwołany do Hyde-parku t a poniedziałek 
przez ligę reformy, (Corr. Hav. B u l.)

* Londyn, 2 maja. Meeting delegowanych ligi 
reformy odbył się wczoraj wieczorem pod prezyden- 
cją p. Beales; postanowiono, że pomimo proklamacji 
p. Walpole’a, demonstracja mieć będzie miejsce w 
poniedziałek w Hyde-parku. (Tam ie.)

* Londyn , 2 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
wieczornem izby gmin, propozycja rządowa, ażeby 
dwuletnie zamieszkanie w jednem miejscu dawało 
prawo do głosowania, została odrzuconą 278 głosami 
przeciw 197. Skutkiem tego kanclerz skarbu Disraeli 
oświadczył, że musi koniecznie odbyć naradę ze swy­
mi kolegami. (  Wolffs T. B .)

* Londyn, 3  maja. Podług Morning Heralda , 
rząd przyjmie rezultat wczorajszego głosowania w 
w parlamencie. Panuje powszechna obawa, ażeby 
podczas meetingu reformistowskiego, zapowiedziane­
go na przyszły poniedziałek w Hyde-parku, nie przy­
szło do naruszenia spokojności. — Królowa wyjechała 
do Osborne. (T am ie.)

* Drezno, 3  m ja .  Izba deputowanych przyjęła 
bez zmiany en l loc 67 głosami przeciw 6, .ustawę 
związku północno-niemieckiego. (T am ie.)

* Darmsztad, 3  maja. Izba stanów odrzuciła 
wniosek Metz’a, na tem zależący, ażeby teraźniejsze­
mu jeszcze sejmowi zaproponowany został projekt 
do prawa w przedmiocie zaprowadzenia powszechne­
go prawa bezpośrednich wyborów i zniesienia census 
przy wyborach do izby stanów. Za to izba przyjęła 
wniosek Damont’a co do rewizji prawa dotyczącego 
składu izby stanów. Na interpelację Hassmanna, 
komisarz rządowy oświadczył, że na skutek układów 
prowadzonych z P rusam i, spodziewać się należy 
wkrótce budowy drogi żelaznej z Offenbacha do Ha- 
nau. (T am ie.)

*  Florencja , 2 maja. Komisja budżetowa izby de­
putowanych zaprojektowała zniesienie ministerstw 
handlu i wychowania publicznego. Sprawozdanie fi­
nansowe, które złożone zostanie w izbie w poniedzia­
łek, obejmuje propozycja zaprowadzenia oszczędno­
ści w wysokości 75 miljonów i pokrycia deficytu z 
roku zeszłego zapomocą operacji finansowej z dobra­
mi kościeluemi. (Tam ie.)

* Paryż , 3 maja. Wczorajsze poskoczenie k u r­
sów zrobiło dziś nowe postępy; przy otwarciu giełdy, 
renta notowaną była po 68 -5 5 . O godzi.de 1-ej 
min. 20 zaszła reakcja; renta spadła na 68—30. 
Lecz reakcja niedługo trwała, i przy zamknięciu 
giełdy, renta stała na 68 -  41. czyli o 37 centymów 
wyżej niż wczoraj. (Corr. Ha,v. Bul.)

* Aleksandr ja, 1 maja. Komandor Pi;:to de Sa­
ve rai, któremu powierzone zostało sprawowanie in­
teresów Portugalji przy Porcie, doręczył wczoraj, w 
pałacu Razollin, dekoracje portugalskie księciu na­
stępcy tronu egipskiego, w przytomności wice-króla 
i ministrów. P. Pinto de Soveral wyjedzie za cztery 
dni do Paryża. (Tamie .

* Ateny, 27 kwietnia. Dekretem zgromadzenia 
narodowego, Maurokoidatos został mianowany jene- 
rał-gubernatorem. Bank grecki podpisał się na 5,010 
akcij na zamierzoną nową pożyczkę grecką (iVolffs 
T. B .)

* Smirna, 27 kwietnia. Izzet-pasza, gubernator 
Jerozolimy, został usunięty z tego stanowiska z po­
wodu ucisku i nadużyć (Tamie).

* Konstantynopol, 27 kwietnia. Wice-król Egi­
ptu, niezadowolony z powolnego biegu układów, 
prowadzonych w Konstantynopolu przez Nubara-pa 
szę, rozkazał, ażeby kontyngens jego nie uczestni­
czył w działaniach Omera-paszy.—Zaniechany został 
zamiar ustanowienia w Waszyngtonie poselstwa tu ­
reckiego. (Tam ie).

* Paryż, 3 maja. Patriepotwierdza wiadomość, 
że obóz w Chalons otwarty zostanie 12 go br m .— 
Co do przedsiębranych środków militarnych, toż pi­
smo wynurza przekonanie, że wprowadzane są w wy­
konanie takie jedynie środki, które nakazane były 
jeszcze przed ogłoszeniem noty M  nitora. — Eten  
dard  zaprzecza wiadomości o zamitrze odwołania 
Benedettego z Berlina. (Tam ie).

* Londyn, 3 maja. Na dziaejszem posiedzeniu 
izb? gmin, Disraeli oświadczył, że mi isterstwo po­
stanowiło po dojrzałym namyśle zgodzić się ua wczo­
rajsze głosowanie w izbie. (Tam ie).

* Londyn , 4 maja. Podług wiadomości otrzyma­
nych przez poselstwo meksykańskie w Waszyngtonie, 
republiKanie zdobyli Queretaro. (Tamie)

* Florencja, 3  maja. Ogłoszenie sprawozdania o 
położeniu finansowym odłożone zostało do czwartku. 
—Nakazana została reorganizacja marynarki.—Po­
dług nowej organizacji, armja ma liczyć 72 pułki 
czynne i 30 pułków prowincjonalnych. (Tamie).

* Londyn, 4 maja. Rząd nie każe zamykać w 
poniedziałek bram Hyde-parku, lecz sprzeciwi się 
zbrojną siłą wszelkiemu nieporządkowi. Obawiają 
się naruszenia spokoj ności. (Tamie).

* Berlin, 4 majt. Frakcja narodowo - liberalna 
postanowiła uczynić kwestję stronnictwa z ogółowe- 
go przyjęcia projektu do prawa związkowego, ewen­
tualnie zaś z głosowania za pojedynczemi paragrafa­
mi. Stronnictwo postępowców postawi rezolugję co 
do swego wotum przeczącego; osnowa tej rezolucji 
nie została jeszcze zredagowaną. Lewy środek wa­
ha się jeszcze. Około 10 jego członków ma podpi­
sać rezolucję Stronnictwa postępowców. (Tamie).

* Berlin, 4 maja. Król uda się w czerwcu do 
wód w Ems na kurację, poczem zwiedzi Paryż, jeże­
li okoliczności pozwolą na to. (Tam ie).

* Paryż, 4 maja. Przy reformie armji, izba za­
chowa prawo corocznego oznaczania wysokości kon- 
tyngensu. Uwolnienie od służby w razie wycią-

i gnięcia dobrego numeru, pozostaje w swej sile. Słu­
żba czynna ma trwać pięć lat, a służba w rezerwie 
trzy lub cztery la ta .—Król grecki wyjedzie jutro do 
Berlina, zkąd uda się do Petersburga i następnie do 
Kopenhagi. (Tamie).

* Londyn, 4 maja. Ruska eskadra pancerna od­
wołaną została z Portsmouth, na skutek rozkazu te ­
legraficznego, dla eskortowania do Kopenhagi człon­
ków rodziny cesarskiej, mających udać się do tej 
stolicy. (Jour. de S. Pet.)

* Konstantynopol, 30  kwietn a. (Przez Odesę ) 
Układy pomiędzy wice-królem Egiptu i Portą, zdają 
się zbliżać pomyślnie do końca. Dzięki radom An- 
glji, wice-król zaczyna okazywać w swych żądaniach 
większe umiarkowanie. Powiadają, że. zamierza on 
udać się do Paryża i do kilku innych Stolic europej­
skich. — Kwestj a kandjoeka nie zrobiła postępów.

j Porta nie chce odstąpić wyspy i odrzuciła żądania 
w tym względzie ltiduości.— Agitacja wzmaga się w 
Tessalji i Epirze, pomimo usiłowań robionych przez 
rząd ,grecki dla powstrzymania takowej. —Czarno­
górcy życzą sobie otrzymać od Porty port i część te­
ry torjum na rzece Szorag. —Ambasador ruski i"poseł 
grecki znajdowali się na nabożeństwie wielkanocnem, 
odprawionem o północy w kościele patrjarszym, w 
którym zgromadziły się tłumy.wiernych. Pierwszy 
dragoman sułtana złożył jenerałowi Ignatjew powin­
szowania z powodu wyniesienia go do stopnia amba­
sadora. (Tamie).

* Zagrzeb, 3 maja. Pozor, odpowiadając na o- 
ostatni artykuł Wanderer a, pisze: Chorwacja nie 
obawia się żadnej przemocy, stronnictwo Śtross- 
mayera nie myśli wcale rezygnować, lecz walczyć bę­
dzie po dawnemu, z doświadczor.em poświęceniem i 
energją, za SWÓJ naród i-zw ycięży. (Die Presse).

* Trjest, 3 maja. Donoszą z Bombay p id  d. 13 
kwietnia, że król Birmanu niechce wypełnić zobowią­
zań względem Anglji, i że . oddaje się pod opiekę 
Francji. (Cor. Bur).

, * Aleksand ja, 27 kwietnia. Wice-król egipski o- 
trzymał zawiadomienie, iż zgodzono się na pożyczkę 
narodową 18 miljonów talarów. Wiadomości nade- 
szle z wewnątrz kraju zaprzeczają pogłosce o 
śmierci Livingstona. (Cor. Bur.)

   ,—

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) .  Dziś, o godzi­
nie 12-stej z południa, odprawione było w Mi­
kołajewskiej ochronie dla dzieci żołnierskich, przez 
najprzewielebniejszego Joanicjusza, arcybiskupa war­
szawskiego i nowogieorgiewskiego, żałobne nabożeń­
stwo po spoczywającym w Bogu Cesarzewiczu Wiel­
kim Księciu Mikołaju Aleksandrowiczu.

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Wars/. Dnieic. pisze: 
„Zarząd Mikołajewskiej ochony dla dzieci żołnier­
skich, składa szczere podziękowanie artystom, którzy 
przyjęli udział w koncercie 18 (30) kwietnia, a w 
szczególności dziękuje paniom Trebelli-Bettini i Van- 
zini, pp. Bettii iemu, Zacchi i Bossi, reżyserowi Me- 
rellemu i dyrektorowi orkiesty Orsiniem u,- już dru­
gi rok pomagającym do powodzenia koncertu przez 
żywy swój udział. Zarząd uważa za obowiązek oświad­
czyć, że gotowość p. Litolffa do stawienia się pośród 
uczestniczących, w dniu koncertu danego na korzyść 
ochrony, uważa za dowód współczucia tego genjalne- 
go artysty dla wielkiej sprawy miłosierdzia.”

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n  a).  Onegdaj, w kościele 
Św. M arcina przy ulicy Piwnej, obchodzony był doroez.



ny odpust św. M oniki m ata  i św . A ugn-iyim . V. c / f ia , ,  
w kośeiołaah św. D ucha ] r-y  nitóy D ługiej-oraz ' J a  
cka przy ulicy F re ta , m iało  miejsce nabożeństw o ot pu- 
stow e znalezienia drzew a K rzyża św. W  kościele p a ia -  
fjalnym  na P radze , obchodzony był odpust św. F lo rjana  

m ęczennika. W  kościele katedralnym  t m etiopolita  nynt 
św . J a n a  sum ę celebrow ał 'k s .  kanonik Sotkiew icz, a 
zanie m iał ks. Seroczyński; artyści i chóry insty tu tu  mu 
zycznego, w ykonali mszę E lb lingern , g raduale  P a  estiy 
ny, tudzież o ferto rjum  R ożnieckiego, zaś w .czasie w o 
tyw y w kaplicy literackiej przy tym że kościele. v.y ona 
n ą  zosta ła  przez am atorów  msza Peclilera. Z dniem 
b . m , codziennie w różnych kościołach, ju ż  to  z rana, 
ju ż  po południu , odpraw iane  są  nabożeństw a, inajowem i 
zw ane, ku czci M atk i B oskiej, w tym  sam ym poi za 
i kolei kościołów , ja k  w la tach  zeszłych. 4>.

* ( K r o n i k a  b r u k o  w  a). W idowisk^i lozryw ek 
artystycznych nie b raku je  w W arszaw ie! M so o ę, P ■ 
F a u re , o któi-ego zręczności p restid ig itatorskiej a  bai ziej 
jeszcze, o cudach b ilardow ych, ty le  i tak  pow szcciaie  
m ó w ią , daw ał przedstaw ienie hum orystyczne w raz . z 
pan n ą  H eleną w sali resursy  kupieckiej. P o m ię d z y  w .e 
lu  nader u d a tn e m i  sz tu k am i ,  m agik ten powziął ow- 
cipną m yśl, naśladow ać hum orystycznie, na serjo w y­
konyw ane seanse czyli posiedzenia w szafie braci a 
venportow . Jak o ż , urządził sobie szafę bez w ierze in ’

A lek-andrji za paytję pszenicy 23 0  rum . n a  r*'
rsr. 7 kop. 80 . Z y ta  dowozy by ły  średnie, ceny p o ^  
niosły się o 45  kop. Jęczmień  py ł także wyżej płacony 
O kop. 2 2 %  na korcu . Owies podniósł się o 4 a  kop.
Makuchów  w ysłano k ilka  partij za granicę; płacono ..a 
rzepakow e po rs r. 2 kop. 40 i lniane po rsr. 3 za cent.
100 fun t. Okowita: za gatunki dobre p łacono wyżej - .
o rs r. 5 kop. 6 -  rs r . 1 kop. 3 5 , za m elassę obliczono 1 ŚC1 koitweju. 
niżej o rsr. 6 kop. 10. W  końcu musimy zaznaczyć r a ­
ptow ne podnoszenie się cen tak  siana jak o  i słom y, k tó ­
re  do n iepraktykow anej dotąd  wysokości doszły, p ierw ­
sze do 1 r s r . ,  d ruga  do 60  kop. W ostatnich dniach 
tygodnia nastąp iło  jednak  obniżenie. Cukier', obroty ty ­
godnia ubiegłego ograniczyły się tylko ną potrzebę kon- 

: sumeji miejscowej; żądania dotyczyły gatunków  lepszych 
do cesarstw a. P łacono: za H erm anów  rsr. 4 kop. 30 , za 
O strów , G ry szew. Sanniki i Guzów po rsr. 4 kop. 25, 
za Łyszkow ice i K onstancja- po rsr. 4 kop. 20 , za E l 

: żbietów  i Maj. rli ff  po rsr. 4 kop. 10, za Leśm jerz,
, R ytw iany, Ćzęstocice i D obrzelin  po rs . 4 k. 5. M ączka 
i  b ia ła  m ielona b y ła  poszukiw aną, p łacono rsr. 3 kop. 60 

do rs r. 3 k. 67 ‘/ 2, w szystko za kam ień 24 łun . ( G az . 1 
H an dl.).

* przy jechali do W arszaw y, jen e ra ł-ad ju tan t Liiders,

Petersburga. Kupiectwo 
nmierza w tym dniu urzą- 

     d > wypoczynku dla Najja­
śniejszego Papa i Ich Cesarskich W ysokości.” Tenże 
dziennik donosi: „Z powodu mającego nastąpić wjaz­
du Cesarskiej Rodziny, przybyły z St. Petersburga do 
Moskwy, następujące oddziały wojsk: Kompanja puł- 

! ku preobrażeńskiego lejb-gwardji, szwadron pułku 
kawalergardów i część własnego Jego Cesarskiej Mo-

( K o m  i s a r o  w - K o s t r o m s k i ) ,  podłu dotli
nia dziennika C ourrier Russe. w stępu je” do służby 
wojskowej. Z apisany on zosta ł jak o  ju n k ie r  do paw ło- 
grockiego p u łku  huzarów  gw ard ji, i zostawać, ma kilka 
miesięcy w pułku  wzorowym dla w yuczenia sie s łużby  
w ojskow ej.

* ( L i s t  G a r  ib  a i d  e g o ) . Parmeński dziennik  
P a tr io ta , podaje następującą odpowiedź Garibaldego  
na adres demokratycznego związku z Maatui. „S an -  
F iorin o , 3  (1 5 )  kwietnia. Do dem okratycznego  
związku robotników w Mantui. Bracia! Dziękuję  
wam za przyjacielskie pozdrowienie, przysłane mi z  
powodu nieprzyjścia do skutku mego wyboru na przed­
stawiciela waszego znakomitego miasta. Tak, m acie 
słuszność: mównica prawdziwych W łoch, powinna

 -------- . . .  . . ------------- ,  w  ̂  ̂ '

go n ak ry c ia—  n ak ład ł w ni$ instrum entów

rychnie-i * rrzy jecn a ii ao w arszaw y, —  ------ i— • ' . . ’ *. '
, .s ił i  h rab ia  Tołstoj, m inister poczt i telegrafów  z St. P o - } stauąc w Rzymie, na tem samem miejscu, gdzie sta ła  

zap ł : . t kn fpd rn  z któ re i Gvcfirn i Tvburciusz Grach n rz e m n .
do siebie na św iadka jednego z gości i ... rzeczywiście  ̂ e „ 
wyzwoliwszy’ się zręcznie z więzów którem i s k ię p ° " â j
no jego rece i nogi — w ysuw ał instrum enta przez w ieizc • „. |x  ,  ̂ v -  , -  -  - „  ś g jony  tu ące
szafy, ukazyw ał widzom ręce -  słowem , parodjow ał do- . d  0 M o s k w  y ). Telegram ruskiej a yn cji telegra- j w ło c h i j egt 
w cipnie zadziw iające przedstaw ienia D avcnportow , kto ; Annnsi z M nskw v że Jeffo Cesarska MOSC 1 lCtt t łn „

katedra z której Cycero i Ty burej usz Grach przem a­
wiali w Rzymie, oblężonym z jednej strony prze H an-

. . p  ! nibala, a wypuszczającym przez inne bramy swe le
* ( P r  z ' y  b y  c i e N a j  j a ś m e j  s z e g o  F a n a  . g .ony i(j ^ e waicz^  “w odległych krajach. Stolicą

, u o ju. o o jv .. j  j. i u , 6 .uu, . , -■ .  . w locu, jest nie Turyn, nie Florencja, ale Rzym. Pa-
' ficznej donosi z Moskwy, że Jego Cesarska Mosc i icn  j łac Qar{gnan j sa}a pięciuset, nie są godne W łoch; 
. _i.:_ w — raczyl i  szczęśliwie przybje j i H l a  ni^H ipst. wsnaniała wielkość Kanit.nlu

dnia 21 kwietnia 
(R u s. Inw  )

* ( P o b y t  C e s a r s k i e j  R o d z i n y  w M o s k w i e ) .  | 
Dziennik M osk. W ied. pisze pod d. 20 kwietnia (2 j 
maja): „W szędzie mówią tylko o odwiedzinach ce- j 
sarskich; wszyscy i każdy starają się dowiedzieć j 
szczegółów  o tem, jak Jego Cesarska Mość i Ich Ce-

wie przybyć | w}aściwą dla nich jest wspaniała wielkość Kapitolu’ 
na o godzinie \ -pvj].(| y mjejsc uświęconych krwią Manljusza i Cre-

' n u n t i n i n n r i o  A v n r t l / l n  P l 'O O n id  1 R q  VO łl A VaI l i  A / f i l m J o in

się w esoło na  przedstaw ieniu  p. I1 au re  i panny H eleny ^
Podczas, gdy jed n a resu rsa  u rządziła  u siebie w ieczór magji i 
hum orystycznej,d ruga, obyw atelska, zdobyw ająca sobie co ; 
raz  w iększe praw o do tak  zaszczytnego ty tu łu , da ła  wczoraj \ 
w  południe  poranek m uzykalno-deklam acyjny, którego :
p rogram  zam ieściliśm y. P o ranek  ten był jednym  z naj | M oskw ie
świetniejszych jakie  pam iętam y. S ala  resursy obyw atel- j sarskie W ysokości będą przepędzali CZUS W Moskwie, 
skiej n i e  m o g ł a  p o m i e ś c i ć  ogrom nego t ł umu słuchaczy, j w które dni i gdzio Ich będzie można widzieć. 10-  
Z najrozm a tszych w arstw  społecznych, p rzybyłych zło-1 śpieszamy podać niektóre wiadomości o zamierzanycłi
żyć hold zasługom i talentowi znakomitego arty; ty, j uroczystościach, z zastrzeżeniem jednak, że te wiado-
Królikowskiego, którego nazwisko przyozdobiło głównie mości są tylko przypuszczeniami krążącemi pośrod 
program poranku. Nie będziemy tu szczegółowo przeche-1 publiczności. Pociąg cesarski ma przybyć przed plat- 
dzić numerów programu, powiemy tylko, że wszyscy zna- j formę koło pałacu Piotrowsliiego-Romanowskiego, ju-

-3 S,' ,* r j _

cen iła  ich ta len ta  oklaskam i, k tórych  część
l l C Z I l t ' b L  U — 5 I i l i r | 3 f » D * 1 l  i  '  OO o  ^  .  . . . j  • /

cen iła  ich ta len ta  oklaskam i, k tó rych  częse najw iększa K s ią ż ą t g o ś c i f  b ęd ą  “ f j  i p “ .“ 7‘ ......... ' ~ ~ h Y h ........ ’ ó ... .......... i  K
dostała się P. Palińskiej i Rychterowi. Lecz te oklasm w jazdu_ w eczo ttm  bećlrie rzęsiście u ilu- j burgskiej, , czy me byłoby poządanem, ażeby

• - i , ,  * nTv/pciasriv za u k a z a n i e m  się przejeżdżali po nnesue, K icie uę'u  ̂ v * ■ i lone zostały przy tej sposobności podstawy
zamieniły się w grzmot pizeciągły, ........  minowane. W sobotę w południe ma byc parada c z ę ś c i , —  ‘ P/HYiionirmn aa
K rólikow skiego. A  gdy a rty sta  wzruszony tak  serdcez 
nem- przyjęciem , odczytał w śród ciszy solennej genjalny 
poem at Juljtisza Słow ackiego, „O jciec zadżnm ionych 
salw y oklasków  i p rzyw oływ ań pow tórzy ły  s:ę trzyk ro ­
tnie. O rk iestra  te a tru , ofiarow aw szy rów nież sw oje u s łu ­
gi na ten tak  sym patyczny po ran ek — rozpoczęła  i z a ­
kończyła go, z powszechnem zadow oleniem  słuchaczy, 
k tó rych  tysiączny orszak opuścił salę resursy , serdecznie 
u radow any  widow iskiem , za urządzenie którego, me ty l­
ko wdzięczność lecz i pow ażne uznanie natęży się człon­
kom  resu sy praw dziw ie „O byw atelsk iej . W ieczorem , 
pom im o, że ja k  to ju ż  w spom inaliśm y, posiedzenie braci 
D aren p o rtó w  zgrom adziło  licznych spek ta to rów , a w y­
pogodzony horyzont, naprow adził i naw iózł w  aleę Bel- 
w ederską ogrom ne tłum y w szelkiego stanu , w ieku i płci 
w arszaw ian  —sale obydw óch tea trów  zaję te  były  przez
dość licznie zebraną publiczność, k tó ra  u nas, w  dnie wio 
senne i niedzielne, zawsze do zabaw  i rozryw ek gotow a. 
N aw et i m ajów ki obchodzono ju ż  w czoraj; szczególniej 
też ludek m iejski, zam iłow any w tej ro z ry w c e -p o d ą ż y ł 
ochoczo na  Saską K ępę, gdzie ju ż  na  kolonjacli, buiety  
i sale tańcu jące otw orzono. ML

* ( P r e l e k c j a  p r o f .  K o t k o w s k i e g o ) .  W czo­
r a j  o godzinie 1-ej w  południe .w au li szkoły głów nej 
p ro feso r K otkow ski w dalszym ciągu rozpoczętych w 
r .  z. odczytów  z h is to rji odkryć jeograficznych, m iał 
pub liczną prelekcją, której przedm iotem  była: C h a ra ­
k te ry styka  czw artego pod w zględem  geologicznym  o- 
k rasu  kreacji ziemi, oraz ciekaw e szczegóły odnorząca

-s ię  do b łędnych  m niem ań o człow ieku przedpotopo 
wyin. 4>-

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  2 2  kw ietn ia (d  
m aja). U biegły tydzień odznaczał się znacznem oży­
wieniem w interesie zbożowym. Ceny z pow odu słabych 
dowozów i objaw iającej się chęci kupna na wywóz przy 
korzystnych w iadom ościach z zagranicy, podniosły się 
n a  pszenicę o 75 kop. na  korcu. O dbyły się rów nież 
tra m  akcje na potrzeby m łynów  krajow ych, między kto-

scencjusza, Arnolda Brescia i Sayanorolli, M ikołaja 
Rienźi i Canapanelli, Mamelli i Ciceruehio, Bossi i 
Tazzoli, może wyjść braterstwo m iłości i pokoju. 
Wasz G ariba ld i

K w e s t j a  lu k s s m b u r g s k a .
* J.ondyn , 2  m aja .. Na dzisiejszem posiedzeniu  

izby wyższej, hr. Derby oświadczył, że konferencja 
zgromadzi się najpóźniej w poniedziałek, pomimo iż  
podstawy układów nie zostały jeszcze stanowczo u ło­
żone; nie wątpi on, że konferencja spowoduje poko­
jowe rozwiązanie, kwestji luksem burgskiej, odpowie­
dnie honorowi militarnemu tak Francji jak i Prus. 
(W o lffs  T . B . )

* N o rd d . A . Z  pisze pod datą 3-go b. m.: „W y ­
chodząca w Berlinie Correspondance de B e r lin  roz­
trząsa w swym ostatnim numerze kwestję, czyby nie 
m ogły być roztrząsane na konferencji londyńskiej 
jakie inne sprawy europejskie oprócz kwestji luksera-

• i .  j utrw a-

minowane. Vv sobotę w południe maTbp5tf o ^ ie r ó w e e o  • porządku europejskiego. Pomieniona korespondencja

m ści Jego ue- , ■>"“ ........
  . . -T. . . wm d'/im ierza ' ma na względzie tej okoliczności, ze państwa potężne

sarskiej W ysokości W ielkiego Księcia | i posiadające siły żywotne, noszą sam e w sobie w a-
' F 5 runki swej egzystencji i rozstrzygają same co do

swrych interesów i ich przeprowadzenia. N iezbędnym  
tego skutkiem jest to, że dla uorganizow anyci/przez

cv T ronu  U esarzew iczow i! ^ ó ry b y  się ośw iadczył za przypuszcza)nością tych  
j  . y „linH uip  rm ta n i o- lub  cdrzucem em  owych stosunków , u regu low anych  

i Jego M ałżonce. Tegoż dnia w połud , Łl> . j uż z.lp (imoCą  trak ta tów . Ten pogląd polityczny nie
tw arcie wystawy etnograficznej w o Decum >- . . i m o na wpcrienzia te i okoliczności, że m ń « tw n  w i i a w
carskiej W ysokości W ielkiego Księcia v
AleksaudroWza, a o godzinie 2-ej, pod uu---------  ̂  ̂ ^ ^
wodnictwem, uroczyste posiedzenie t°w:“  J !  '  i swych interesów  i ich przeprow adzenia,
jació ł nauk  naturalnych , w

s r . : .  .  . ,  . . . . . . . . . . . . . . . .
mi-zy N ajjaśniejszy P an  raczy odbyć 9 igkowa i uznan ia  ze strony  innych rządów , k tó re  nie są 
na placu parad  z A leksandrow ską szkołą J  - ; wcaie interesow ane. P ru sy  n ie m ają ani in te resu , ani

k tórej roczne święto razie nie^ j 5“ kJ £ t w n a  konfe-naw et w razm me-1 j e d y ^ 'd k  w V ^ l ^ ^
pogody, tylico natenczas odbędzie w j sposobu doprow adzenia kw estji luksem burgsk ie j do
v  °  '— i—  T/ramlu. Tegoż dnia m a j pokojowego rozw iązan ia .’

ją w sposób jak naj- 
przyjmując zaprosze- 

 ̂ i..... i.v .. . . . . . . . . .  *.s , ; , . . . .  . . ‘ '.ii.H ii m iał wyrazić się w
tym duchu, że zneutralizowanie Luksem burga zado­
wolili Prusy. Rząd nie ma zamiaru wyłączyć Luksem ­
burg ze związku celnego w razie gdyby wielkie księz- 
two zosiało zneutralizowane. Ta ostatnia kwestja le- 
ży zresztą po za obrębem kompetencji konferencji. 
(C orr. H a v . B u l.)

*  p ar..z o

;ic wezwana a ° przyoyu*  « ^ ziałek, 24-go, za- 
dzie ośwuecony a ŝtkich wojsk znajdują-
mT 0“yvvC sk w u e  n !  placu teatralnym ; wieczorem, 
cych się w Moskw le, na P . ienerap  guberna to r 
ink słicbać- daje bal moskiewski je n e ia i b ^

RJ. , ,  x „ i.., ,, ,,  w  <

S efm a  £  ćCs ^ ; ;  iiarlu  Piotrowskim".' _W"piątek, 
I H o  kwietnia! zamierzony jest bal u Jego Cesarskiej 
M o ś c i  w sali Aleksandrowskiej. poniedziałek, lm aja , 
p o  obiedzie, Najjaśniejszy Pan ze swemi Najdostoj- 
nieiszemi dziećmi, będzie na ludowej zabawie w So­
kolnikach, a ztamtąd raczy udać się na stację kolei 
żelaznej Mikołajewskiej i o godzinie 8-ej wieczorem

r y ż , d  m aja. N a dzisiejszem  posiedzeniu cia­
ła  prawodawczego, margr. de Moustk r złożył, z mo­
cy upoważnienia cesarskiego, następujące oświadcze­
nie: Już zapomocą poprzednich komunikacij, rząd 
m iał zaszczyt zawiadomić was, że kwestja iuksem - 
burgska oddaną została pod roztrząśnięcie wielkich  
mocarstw. Odtąd prowadzone były ożywione u k ła d y  
pomiędzy rozmaitemi dworami; na skutek tych ukła­
dów’, osiągnięty został obecnie pierwszy i znaczny re­
zultat. i rząd sądzi, że uczyni zadosyć słusznym  oba-



woni ciała prawodawczego przez urzędowe poinfor­
mowanie tego ostatniego o położeniu sprawy. Austrja, 
Francja, Anglja, Prusy i Rosja porozumiały się obe­
cnie z królem holenderskim, wielkim księciem lu- 
ksemburgskim, co do otwarcia konferencji, na której 
mają. być rozwiązane wszelkie trudności w przedmio­
cie Luksemburga i uregulowane -zostanie położenie 
międzynarodowe tego terytorjurn na podstawie zneu­
tralizowania. Na skutek zaproszenia ze strony króla 
holenderskiego', w jego charakterze monarchy po- 
mienionego terytorjurn, postanowiono, że konferencja 
zgromadzi się 7-go b. iu. w Londynie. 'Uczucia oży­
wiające wszystkie rządy, oraz wymiana ich sposobu 
zapatrywania się przed zadecydowaniem konferencji, 
dają nam rękojmię, że z narad ich wyjdzie rozwiąza­
nie odpowiednie interesom i godności mocarstw-, któ­
re mają udział w tej kwestji. Układ ten przeto u- 
trwali pokój europejski. Rząd, wierny swemu sposo^ 
bowi postępowania, pospieszy z zakomunikowaniem 
ciału prawodawczemu w- właściwym czasie rezultatu 
konferencji londyńskiej. (W olffs T. B .)

* Haga , 3 maja. Zaproszenia na konferencję do 
Londynu rozesłane zostały przez rząd wielkoksiążę­
cy luksemburgski, i jak słychać, przyjęte zostały 
przez właściwe rządy. {Tam ie)

* Czytamy w Nordd. A. Z. z 5 go b. m.: ,,Mamy 
znowu do zaznaczenia oświadczenie urzędow-e w kwe- 
stji luksemburgskiej. Telegram z Paryża komu­
nikuje nam oświadczenie złożone wczoraj w tej 
kwestji w ciele prawodawczem przez francuzhie- 
go ministra spraw zagranicznych. Oświadczenie 
to nie obejmuje wprawdzie żadnych nowych szczegó­
łów co do położenia rzeczy i ich rozwn ju, lecz pomi­
mo to zasługuje na uwagę ta okoliczność, że p. de 
Moustier, tak samo jak to uczynił hr. Derby, wynu­
rza nadzieję, że konferencja utrwali pokój europejski. 
W obec tego pokojowego poglądu rządu francuzkiego, 
dziwnem wydaje się, że w Londynie, gdzie z począt­
ku nadzieje na utrzymanie pokoju wychodziły najsil­
niej na jaw, zaufanie to zaczyna widocznie chwiać się. 
Najbardziej bez wątpienia przyczynić się mogły do tego 
ogłaszane przez rozmaite dzienniki angielskie kores­
pondencje z Paryża, które nie spodziewają się po konfe­

re n c ji żadnego zadowalniającego rezultatu i przed­
stawiają usposobienia umysłów we Francji jako co­
raz -bardziej wojownicze. Tak, korespondent paryzki 
Heralda  uważa wojnę prawie za nieuniknioną i 
niemożebną do usunięcia za pomocą tylko samej kon­
ferencji. Tenże korespondent stwierdza dalsze trwa­
nie uzbrojeń francuzkich. W dziennikach parykich 
znajdujemy jedynie słabe ślady nadziei na pokojowe 
rozwiązanie. Jakkolwiek sama konferencja nie spo­
tyka przeciwników, lecz takowa uważana jest prawie 
powszechnie jako półśrodek, zdolny odroczyć lecz nie 
usunąć wojnę. Dziennik Liberte, wychodząc z tego 
punktu zapatrywania się, ostrzega rząd, ażeby nie 
zobowiązywał się na przyszłość. L a  Francg ogłasza 
korespondencję z Hanoweru, donoszącą, że Prusy 
przedsiębiorą „ogromne” przygotowania wojenne i że 
codziennie wyprawiane są do Miadenu całego pociągi 
militarne z rekwizytami wojennemi. Zamiast poda­
wania takich bajeczek, L a  France lepiej by zrobiła, 
gdyby oświeciła opinję publiczną co do środków 
przedsiębranych jeszcze ciągle we Francji, jak o tem 
świadczą wiadomości krążące w sferach kupieckich i 
opowiadania podróżnych. W ogóle, napotykamy je ­
szcze wszędzie w chwili obecnej powątpiewania i nie­
pewność. Ruskie także dzienniki są pełne nieufno­
ści w przyszłość. Jour. de St. Petersb. pisze, że kon­
ferencja londyńska nie przedstawia żadnej nadziei na 
pomyślny rezultat, i że w razie gdyby konferencja 
miała spowodować wojnę, odpowiedzialność za to 
spadnie na to mocai-stwo, które naruszy pokój. Rus. 
Inw. nie pokłada zbyt wielkiej ufności w rezultat 
konferencji, gdyż poprzednie tego rodzaju konferencje 
pozostawały bez skutku.”

* Paryż, 2 maja. Wien. Z. w- swojej depeszy te ­
legraficznej pisze: „Etendard powiada: Gdyby życze­
nia berlińskiej Prov. Corr. miały być wysłuchane, to 
konferencja byłaby tylko wstępem do kongresu. Nie 
sami zatem podnieślibyśmy tę kwestję, zwłaszcza kie­
dy chodzi o ugruntowanie nowego porządku europej­
skiego, opartego na zupełnie prawnej podstawie, t. j. na 
woli samych ludów.”

A fry k a .
*  ( U k ł a d y  z M a d a g a s k a r e m ) .  Listy z Ta- 

n anye  doniosły, że rząd królowoj M adagaskaru, ubo­
lewając nad śmiercią p. Louvieres, posła francuzkiego 
w tern mieście, wynurzył zyczenie prowadzenia dalej 
układów, rozpoczętych przez tego dyplomatę w celu 
zawarcia trak ta tu  handlowego i przyjaźni z Francja 
Z  powodu tego żądania, rząd francuzki wyznaczył 
nowego posła w M adagaskarze, który zabrawszy z 
sobą szczegółowe instrukcje, odjechał tam dnia 25

kwietnia na parostatku Minerue, który z Suez od­
wiezie go do Tamatavy. (La Patr.)

Aasryka.
* ( S p r a w o z d a n i a ) .  Corr. des E t. Unis pisze: , 

Na posiedzeniu senatu amerykańskiego odbytem w j 
d. 17 kwietnia wyznaczono komitet złożony z trzech 
członków, dla przejrzenia ustawy zgromadzenia. Do 
zmian zaleconych usilnie przez większość członków 
należy przedewszystkiem zapożyczony od parlamen- j 
tu francuzkiego regulamin, według którego pod kon- ! 
trolą sekretarza senatu, redagowane są urzędowe ! 
sprawozdania rozpraw senatu, w celu ogłoszenia ich 
drukiem. Widoczna stronność, z jaką w ostatnich 
czasach ogłaszane były podobne artykuły przez pra­
sę, skłoniła senat do zaprowadzenia pod tym wzglę­
dem reformy, (La  Fr). i

i * (Ha i t i ) .  Depesza prywatna donosi, że parowa 
fregata Themis, wysłana z Havanny do Haiti w celh 

I wzięcia pod opiekę poddanych francuzkich, przybyła 
i d. 5 kwietnia do Port-au Prince. Miasto było spo- 
] kojne. Stronnictwo umiarkowane zdołało skłonić 
j  jenerała Nistage-Saget do przyjęcia posady prezy­
denta rzeczypospolitej. Stronnictwo Salnavy zajmo­
wało się bardzo czynnie agitacją, ale na szczęście, i 
było daleko mniejszem. Jeśli prezydent Nissage-Sa- ? 
get utrzyma się przy władzy, w takim razie odrodzi 
się zaufanie i handel. (La  Patr.) j

Angy a;
* (S p r  z e d a ż p o s a d  w a r  m j i.—D z i e r- \ 

ż a w c y i r 1 a u d s c y). Izba gmin zastanawiała się • 
30-go kwietnia nad systemem sprzedaży posad w ar- j 
mji angielskiej. Opinja publiczna całego świata widzi 
jasno niestosowność tego systemu, i sam tylko parła- i 
ment angielski obstaje przy dawnym zwyczaju, od- ! 
rzucił bowiem 116 głosami przeciw 75 rezolucję p. j 
Trevelyan’a, tej osnowy: Izba gmin raczy oświad­
czyć, że system sprzedaży posad czyni dzielności ar- j 
mji wielką ujmę Tenże sam duch, nieprzyjaźnie 
usposobiony dla wszelkiej, chociażby najkorzystniej­
szej zmiany w istniejącym porządku, wychodzi także 
na jaw w izbie wyższej. Miało" tam miejsce dnia 29 
kwietnia drugokrotne odczytanie propozycji lorda 1 
Naas, mającej na celu niejakie polepszenie położenia : 
dzierżawców irlandzkich, ażeby usunąć w ten sposób • 
część zażaleń Irlandji. Po długich rozprawach, izba ' 
wyższa nie uznała za stosowne uczynić krok naprzód : 
dla podniesienia bytu m aterjalnegolrlandji, i wnio- j 
sek lorda Naas zostił większością 18 głosów odro- j 
czony, t. j. tak dobrze jak odrzucony na teraźniejszą ! 
sesję. (Nordd. A. Z.)

Austria.
* ( K w e s t j a  c h o r w a c k a ) . —W y b o r y  k o r n i - '  

t a t o  w e.—C z e c li o-s ł o w i a n i e). Wiedeń, 1 maja. i 
Stawiane kilka dni temu przez niektóre pisma tutej- j 
sze twierdzenie, że sejm chorwacki zatwierdzi en bloc i 
wszystko, cokolwiek od niego zażądanem będzie, mo- j 

-że być uważane obecnie jako błędne, albowiem po-i 
dług dokładnych wiadomości, usposobienie umysłów j 
nad rzeką Drawą nie przedstawia się bynajmniej w • 
tak pomyślnem świetle. Większa część' Chorwatów i  
nie chce się dać i teraz medjatyzować, i potrzeba bę- | 
dzie użyć bardzo silnej presji moralnej, a może i ma- s 
terjalnej, ażeby skłonić stany trójjednego królestwa ; 
do zgodzenia się na unję z Węgrami. Głównego prze- j 
ciwnika tej unji, biskupa djakowarskiego Strossma- j 
yera, rząd pozbył się na jakiś czas, prałat ten bo­
wiem udał się do Paryża dla zwiedzenia wystawy. 
Tymczasem w Peszcie powzięto mocne postanowie­
nie, zaocznego w razie potrzeby rozstrzygnięcia losu 1 
Chorwacji. Zapomocą wyborów do komitatów, odby­
wających się jeszcze dotąd, ministerstwo węgierskie 
zyskuje nowy punkt oparcia, albowiem wybory te 
wypadły po większej części w duchu przychylnym 
dla rządu. Jest przeto uzasadniony powód do mnie­
mania, że rząd uzyska większość głosów dla tych 
propozycij, z jakiemi zamierza wystąpić w sejmie wę­
gierskim jeszcze przed uroczystością koronacji. —
W prowincjach czecho-słowiańskich Austrji, rzeczy 
stoją bardzo źle i budzą wielkie obawy; rząd widzi 
się zmuszonym do przedsiębrania tam coraz surow­
szych środków, przez co usposobienie umysłów ludu 
staje się coraz bardziej rozdrażnionem. Wydawnic­
two Narodnich Listów, głównego organu czechów, 
zostało zawieszone, i takiż sam los spotkał Narodni 
Nowiny, które to pismo miało zastąpić tymczasowo 
Narodni L isty. Lud wiejski pozbawionyzostaje przez 
to czytania pism, które budziły w nim od pięciu lat 
zapał dla korony św. Wacława; lecz w miejsce przy­
tłumionego słowa, pracuje obecnie żywa agitacja, i 
trudno przewidzieć, na jakiej podstawie przywrócone 
zostaną w Czechach takzgodanarodowa, jak i położenie 
rzeczy, zdolne zapewnić trwały porządek. Deputo­
wani czescy stanowczo nie zgłoszą sie do rady pań­
stwa. (Nordd. A . Z .)

* ( S e j m k r o a ck i . )  Zagrzeb, 2 m aja. Na dzi- 
j  siejszein posiedzeniu sejmu, po krótkich rozprawach
nad dekretem królewskim, d .tyczącym zwołania sej­
mu i wyboru deputowanych, którzy na dzień 15 maja 
mają być wysłań, do Pesztu, postanowiono sprawę tę 
przekazać komitetowi, złożonemu z dziewięciu człon­
ków. W celu wyboru członków tego komitetu odby­
ło się posiedzenie tajne. (W ien. Z )

Belgja.
* ( R e f o r m a  w y b o r c z a ) .  Belgicka izba de­

putowanych ukończyła 1-go b. m. swą pracę nad 
kwestją reformy wyborczej. Reforma ta nie ma zre­
sztą wielkiej doniosłości, dotyczy bowiem rozszerze­
nia prawa wyborczego jedynie do reprezentacij 
gminnych i prowincjonalnych. Nie trudno atoli prze­
widzieć, że wkrótce przyjdzie kolej na rozstrząsanie 
kwestji rozszerzenia prawa głosowania przy wyborach 
do izb. Izba deputowanych przyjęła także jednozgo- 
dnie na posiedzeniu z 1-go b. m. propozycję rządową 
co do udzielenia rządowi kredytu 60 miljonów fran­
ków na przypadek nieprzewidzianych ewentualności. 
(Nordd. A. Z .)

Frm ila.
* ( Z w o ł a n i e  u r l o p o w a n y c h ) .  Paryż, 2  

m aja. Zapewniają, że minister wojny w okólniku do 
dowódzców dywizij doniósł, iż zwołanie żołnierzy ur­
lopowanych, zostało wstrzymane. Zwołanie to posta­
nowione w zasadzie przed ostatniemi układami, nie 
było jeszcze wprowadzone w wykonanie. (La  Patr.)

Hiszpanja.
* (M i r a łł o r  e s). M  dryt, 2 m aja. Margrabia 

Miraflores. prezes senatu, podał się do dymisji. Uro­
czystość d. 2 m ja przeszła spokojnie. ( Wien. Abp.)

Portugalja.
* ( Z a j ś c i e  z A n g l j ą ) .  Statsk wojeuny angiel­

ski Antilope zamierzał zaopatrzyć się w świeżą ży­
wność w jednym z punktów na brzegu zachodnio-a- 
frykańskim, należących do Portugalji. Po nieważ k ra­
jowcy nie zgadzali się na danie zapasów żywmości w 
zamian za próżne butelki, lecz zażądali pieniędzy lub 
towarów, przyszło do zajścia, które zakończyło się 
tem, iż anglicy zbombardowali i zniszczyli najbliż­
sze wsie murzyńskie. Z Loando, stolicy kolonji, udali 
się na miejsce tego wypadku, gubernator portugalski
i konsul angielski, ażeby złożyć swym rządom do­
kładne raporta o tem co zaszło. (Nordd. A . Z.)

* ( P o d r ó ż  k r ó l ó w  ej). ■ Lizbona, 1 maja. Zapo­
wiadają, że król iwa wyjeuzie do Włoch i  go maja 
i że skieruje swą podróż na Madryt. Lekarze zalecili 
jej królewskiej mości, ażeby podróżowała dla porato­
wania nadwątlonego zdrowia. Król pozostanie w Liz­
bonie. (Cor. Hav. Bul.)

* ( D o b r e  wr ó ż b y ) .  L a  Fr. pisze: Czytamy w 
North „Na ebiedzie dyplomatycznym wydanym w o- 
statni poniedziałek przez posła ruskiego w Berlinie 
dla uczczenia rocznicy irn enin cesarza Aleksandra, 
p. Oubril poseł ruski odpowiedział na toast wniesio­
ny przez p. Bismarcka, toastem na cześć króla Wil­
helma i pomyślność konferencji. Wypadek ten uwa­
żać należy jako pomyślną wróżbę.” Korespondent 
nasz berliński przytacza przy tem zdarzeniu fakt za­
sługujący na uwagę. Kiedy p. Oubril zap roponował 
toast, p. Bismarck powstał i wyrzekł, że byłby szczę­
śliwym, gdyby p. Benedetti ambasador francuzki ra- 
zem z nim wypił na cześc pokoju i Francji. Rozumie 
się, że p. Benedetti zgodził się na to wezwanie, co 
dowodzi, jakie są usposobienia gabinetu berlińskiego 
względem konferencji. (La  Fr.)

* ( K w e s t j a  s z l e z  wieka) .  Berlin, 3  m aja. 
Nordd- A . Z. dowodzi co do 5-go artykułu traktatu 
pokoiu prażskiego, że czas i rozciągłość głosowania 
w Szlezwigu północnym pozostawione zostały wyłą­
cznie uznaniu Prus; Prusy uczynią zadosye przyrze­
czeniu swobodnego głosowania i domagają się jedy­
nie jak najumiarkowańszego uwzględnienia, żądając 
ażeby poczekano przynajmniej na stanowcze utrwale­
nie nowego ukształtowania politycznego. (W olffs 
T. B-)

Turcja.
* ( Ob a wa  w oj ny). Listy z Konstantynopola z 

24 kwietnia, otrzymane w Marsylji 1-go maja, dono­
szą, że pomimo świąt, uwaga powszechna była zwró­
cona na wiadomości z zachodu. Obawiano się, ażeby 
w razie wybuchu wojny pomiędzy Francją i Prusami, 
nie zostało przyśpieszone przesilenie na wschodzie. 
Wysłano posiłki do Tessalji i Epiru. Obiegała pogło­
ska, że czarnogórcy dopominają się o sprostowanie 
granic. Fuad pasza pracuje nad projektem reorgani­
zacji administracyjnej. Zmuiejszył on tymczasowo o 
16% płace urzędników. (C or. H av. B u l)

* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  List z Kanei z d. 
25-go kwietnia, podaje ciekawe szczegóły o planie
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działań O m era -paszy, nowego dowódcy wojsk turec­
kich na wyspie Kandji. Głównodowodzący zebrał
w około siebie 25,000 ludzi, i I)0Stal'®W'ł 0L0zZPs° S '  
ruch, skombinowany na lądzie i morzu, ł  odczas k e 
dv posuwać się on będzie z przodu na Omalos i Sfa- 
kie gdzie powstańcy oszańcowali się w obronny . p
3 h  nowy dowódca floty tureckiej wysadzi na ąd 12
tv-iecv ludzi, którzy m ają zaatakować z tył 
pozycje. Omer-pasza wyjednał odwołanie -
ra ła  Mustafa-paszy i zastąpienie go przez Ibi < }
paszę, doświadczonego marynarza , kto y ^
nauki we Francji i w Anglji i ^  ^ J w o  ennvch zo- 
wał całkiem sztab i załogi statków woje-va* 
stających pod jego dowództwem^ Om ’miat

* 10

“ ’• “( P o w s t a n i e  lt a »'i  jo  ck  ie). Pomimo ° e |e j " £

zło mną siła. Dnia 18 i 19 kwietnia miały miejsce 
pod Apokorona i Heraklion wielkie dzie
powstańcy byli zwycięzcami. 1Pod. AP°\°tatńi stracili 
Mehemed-pasza dowodził turkam i ci ° f a tn l" nieśli 
250 ludzi, w drugim zas dniu bitwy t ‘t c '  w re_ 
wielkie straty  w ludziach wziętych do mewol 
kwizytach wojennych. Omer-pasza posuwa się na 
le 15,000 ludzi na Sfakję, w pobliżu której, j 
wiadomości ze źródła greckiego, oczekuje na D
8,000 powstańców. (N ordd. A . Z .).

* ( R e f o r m y ) .  Telegram prywatny,^ done* 
z Konstantynopola, że w przyszłym *>’8°“ “ J la . 
szone zostaną dekre ta  su łta ta  regulując P dja
sności dla cudzoziemców, jako też nową • 
dóbr duchownych. (L a  Patr.)

Włochy.
* ( P o s e ł  p r u s k i ) .  Italie  powiada, nie r ę c z ^  

za pewność swej wiadomości, ze p. Use dom P „  
pruski przy dworze florenckim, który bawił w
ej i, odjechał z tam tąd do Berlina. (L a  l t .)

* ( G a r i b a l d i ) .  Rzymski korespondent Gzi su 
nisze pod 17 kwietnia: „Z Florencji nadchodzą niepo­
kojące wieści. Garibaldi przyjął prezydencie tak zwa­
nego centro d ’insurrezione, czyli komitetu powstań­
czego, co się zawiązał w tej stolicy i posiłkować ma 
i popierać tutejszy kom itet ruchu, który to. wydał 
odezwę wzmiankowaną przeżeranie w ostatnim  liście. 
Agitacja garibaldowska wzrasta. Lękają się napadu 
ochotników na ojcowiznę P iotra św. Jednak Gari­
baldi m iał oświadczyć, że przed kanonizacją me my­
śli uderzyć na Rzym, ażeby nie przeszkodzić tak 
ogromnemu zjazdowi biskupów i cudzoziemców, co 
znakomite m aterjalne korzyści Rzymowi przyniesie. 
W vprawa zatem dla tycli finansowych względów by 
łaby odroczoną aż do końca lipca. W zamian z 
włoskie przymierze, sądzą, że Francja zamknie o y 
i dozwoli W łochom zabrać Rzym.”

Korespondencje 'Dziennika W arszaw skiej •
Lwów, 1 maja-

Zdanie prasy galicyjskiej o sytuacji.—Co piszą o wystawie — 
Zemsta Dziennik* polskiego.— Komedja oryginalna p. Osieckie- 

go. —„Gmina.”— Ochotnicy meksykańscy.
Dzienniki nasze, a mianowicie Lw ow ski i Gazeta 

N arodowa  nie chcą wierzyć, że zwrot pokojowy w 
spraw ie luksem burgskiej może usunąć powód do woj­
ny, która, zdauiem ich, lada dzień tern niezawodniej 
wybuchnie, że je s t najloiczniejszym wnioskiem wy­
snutym  z premisów przez samych redaktorów po­
miecionych dzienników do publicznej podanych wia­
domości. W prawdzie wiadomość o zamierzonej po­
dróży króla pruskiego do Paryża, mogłaby, gdyby się 
sprawdziła pokrzyżować ich kombinacje polityczne, lecz 
na to je s t wyborny środek: -  zaprzeczenie lub igno­
rowanie wszystkich takich wiadomości, które się me 
zgadzają z planami z naszych statystów. Koniec 
końcem, wojna być musi, bo tego sobie życzą i tak 
wypada z obliczeń D ziennika  Lwowskiego  i Gazetg 
Narodowej.

• Przeciw wystawie etnograficznej w Moskwie, wy­
praw iają dzienniki wiedeńskie przy pomocy lwow­
skich formalną krucjatę. Je s t to głos złego sumienia, 
u  niemców austrjackich , a bezprzykładnej naiwności 
u  tych z naszych publicystów, którzy niczego się nie- 
nauczyli i  nic zgoła nie zapomnieli. Obrzydzenie bie­
rze czytając napastnicze oskarżenia, w wyrazach me 
m ających nic wspólnego z jakiem  takiem wychowa­
n ie m — oskarżenia o zdradę stanu takich np. ludzi jak 
Palacki i t. p. Dziennik polski mszcząc się na iu  
skiem kasynie za to, że jego współpracownicy me mo­
gli otrzymać tak zwanych wolnych biletów na pize- 
jazd koleją do Moskwy, denuncjuje toż kasyno, ze 
członkowie jego rozmawiają między sobą po rosyj

nie zaś po rusku, i ciska pełną garścią błota na dyre­
kcję. Tymczasem zemsta D ziennika polskiego nie- 
tyiko że je s t nieszlachetną, lecz zarazem niesprawie­
dliwą, gdyż dyrekcja kasyna ruskiego we Lwowie ni­
kogo ani „bezpłatnie” ani nawet za opłatą do Moskwy 
na wystawę niewyprawia.

P. Osiecki wydawca i redaktor odpowiedzialny 
D ziennika polskiego, znalazł się znów samochcąc w 
tem |nader nieprzyjemnem położeniu, że będzie mu- j 
siał dla honoru odpierać zarzut o defraudację -  lite- ;
fdCk<| i

Juz to rzeczywiście jakieś fatum ściga i prześladuje 
nieubłaganego pogromcę Moskwy. Nie dość dlań by- 
ło sławy jaką  zdobył na polu redagowania dzienni­
ków i podbijania serc niewieścich, sięgnął jeszcze ła - j 
Komą ręką po warzyny na polu autorstwa d ram a ty -, 
cznego. Olbrzymi afisz zapowiedział oryginalną  p. ; 
Osieckiego komedję pod tytułem : „Komedja, w ustro- j 
niu” ; publika choć nie liczna, a może właśnie dla te ­
go że nie liczna, przypomniała sobie w komedji ory­
ginalnej p. Osieckiego starych dobrych znajomych i 
na tern byłoby się skończyło, gdyby niezłośliwa i nie­
dyskretna Gazeta Narodowa, która wylicza na pal- j 
each kiedy i kto dawno przed p. Osieckim oryginalną 
jego komedję tłumaczył, kiedy ją  w teatrze Rozmai- ; 
tości w W arszawie przedstawiano , k tóre  sceny p. 
Osiecki z tłumaczenia Jasińskiego po prostu przepi­
sał i t. d. Trzeba jednak przyznać Gaz. N ar. że 
wyliczając te i tym podobne znamiona naśladowni­
ctwa p. Osieckiego, niezapomuiała także podnieść 
cech oryginalności w jego komedji w ustroniu. I tak 
nowy autor starej komedji p. Etienne pod tytułem:

Jednogodzinne małżeństwo,’’skomponował oryginalny 
dla niej ty tu ł, przechrzci! Elizę i Konstancję na W an­
dę i Bronisławę, podzielił sceny pierwotnie jednoakto- 
wę komedji na trzy ak ty —na koniec porobił niektóre 
mało-znaczące zmiany w przerabianiu oryginału p. 
Etienne na swój oryginał.

Na usprawiedliwienie p. Osieckiego możnaby tylko 
to przytoczyć, że przebywając dłuższy czas w tak 
wielkiem mieście jak  Wiedeń, lekceważy sobie m alu­
tkiego Lwowa publiczność i mniema, że najniezręcz- 
niejszą kradzieżą zdobędzie sobie u niej sławę au ­
tora dzieł dramatycznych.

Pod ty tułem  G m ina  zacznie już w tym tygodniu 
wychodzić nowe pismo tygodniowe, poświęcone, co już 
sama nazwa wskazuje, sprawom organizujących się 
gmin w kraju.

Ochotników meksykańskich widać już i po ulicach 
Lwowa Smutne zaprawdę jest mianowicie tych bie­
daków położenie, którzy wyszedłszy z królestwa do 
domu wracać się boją, a tu na żadną  pomoc mate- 
rjalną liczyć nie mogą.

Polem ika dz ienn ikarstw a polskiego — Z niesienie m onopolu

W iadomo'hmkawym czytelnikom, że Narodówka  
pozyskuje zwykle opinję publiczną stracham! mos- 

1 kiewskiemi, chcąc ją  tern teroryzować, by me im ała 
I czasu o czemś innem pomyśleć, a tern r ” ®
I konać się o p .zew rotnośc takowej, która juz: do tego

j side n a d 'E l  j u £ w  S ^ a k r ą j o w e g G  

[ S d S t S ^ X h  m S i e l k i c h  Ncn-odówki

l e t e i t o j U* n » rZę d n e « « o ^ a ;

Policja zurichska otrzym ała pod dniem 23 b. m. od 
rady związkowej z B ernu sekretny rozkaz, rozciągnię­
cia ścisłego dozoru tak  nad drukarn ią kom itetu cen­
tralnego na Hottingen, jak  również i nad osobami wr 
tejże pracującymi. Podobneż polecenie otrzym ała tak­
że policja genewska co do drukarn i H erzena i  neuf- 
chatelska co do drukarn i blagissimusa. Polecenie ta ­
kie nastąpiło podobno w skutek zaniesionej do rady 
głównej związkowej-specjalnej denuncjacji, że przy 
jednej z pomienionycli drukarn i, ma być urządzoną 
fałszeruia rozmaitych asygnat. Urzędnicy policji zu- 
richskiej w tych dniach ju ż  trzy razy pod różnemi po- 
zoi ami nawiedzali d rukarn ią  kom itetu, co niezmiernie 
zaniepokoiło Gillera i dla tego kazał on wczoraj wie- 
izorem  znajdujące się w jego m ieszkaniu na składzie 
paczki fałszywych ruskich asygnat, oraz resztę listów 
zastawnych polskich, pochodzących z kradzieży doko­
nanej w Warszawie podczas powstania, wyekspedjo- 
wać do Neufchatel pod szczególną opiekę A leksandra 
Chaniewskiego.

Drużyna słowiańska wyprawiła dnia 24 b. m. pro­
fesorowi szkoły politechnicznej, panu Scherr, kocią 
muzykę za to, że tenże na jednej ze swych publicz­
nych prelekcji „o słowiańszczyznie i słowianach,” wy­
raz ił się iż „Czarnogórcy są z urodzenia i powołania 
rabusiam i” („die Montenegriner seien von G eburt 
und Beruf R auber”). Policja przybyła na plac kocie­
go koncertu dopiero wtedy, kiedy koncertanci zaczęli 
się rozchodzić do domów; udało jej się wszakże ująć 
kilku z nich (jako to: braci Witkowskich, Ostoję (ko­
respondenta i zarazem  ajenta Na- odówki), W ilkosze- 

, wskiego Józefa, Bożewskiego, księdza Brzezińskiego 
i eks-kleryka Stasiakiewiczaj i tych p. Trejchler dy­
rektor policji zurichskiej (i zarazem prezes rady kan- 
tonalnej), polecił okuć w kajdany i wy transportow ać 
ze Szwajcarji.

Wydawnictwo „Gminy” (organu socjalistopatów sło­
wiańskich) zostało dla braku funduszów zawieszone 
na czas nieograniczony. Dla tej samej przyczyny nie 
wyszedł także dotąd (mimo kilkukrotnych obwiesz­
czeń) pierwszy numer „Miesięcznika ukraińskiego.”

Zaopatrzenie arm ji szwajcarskiej w broń nowego 
kalibru ma być przyspieszone. N iektóre bataljony i 
kompanje celnych  strzelców (w Aarau, Thun, Zug, 
Graubinden i Schafhuzie) otrzymały już karabiny z 
ty łu  nabijane. Dawne działa cztero i sześcio-fuutowe 
zastąpione być mają najdalej do dnia 1 lipca r. b. no- 
wemi, systemu Amslera.

Podobnie jak  przed wojną austro - pruską w roku 
zeszłym, tak i obecnie od kilku dni, kupcy i bankie­
rzy niemieccy zwożą i nadsyłają do Rohrschah znacz­
ne sumy pieniędzy w brzęczącej monecie dla przecho­
wania— z czego szwajcarzy przewidują bliską wojnę.

Stowarzyszenie braci polaków wyznania mojżeszo- 
wego w Szwajcarji, wydelegowało kilku swoich człon­
ków do Anglji, Belgji, Niemiec, Galicji i księstw a po­
znańskiego, dla zbierania pomiędzy tam tejszym i ży­
dami składek na budowę narodowej synagogi w P a- 

; ryżu. Jest to nie więcej tylko oszustwo podobne, ja - 
; kiego się kiedyś także dopuścił ksiądz Jełowicki. 
I Ten zbierał także składki na wybudowanie w Paryżu 

kościoła katolickiego dla polskiej uciekinerji, i kiedy 
na ten cel zebrał znaczną sumę pieniędzy, cześć z nich 
(podobno V, o) przesłał do Rzymu, resztę zaś zatrzy- 

i m ał dla siebie. Bracia polacy z pewnością inaczej nie 
1 postąpią.

Moskwie ma posłużyć, kraj zarayM  ę j 

prowadzei iu swego rzemiosła...
Monopol tytoniu ma * £ * * & £ > $ & &  

tom iast zaprowadzone z ą l . _ „„„„„ ; *Qi,aki.
liść:
jak  niemniej

tom iast zaprowadzone i j tabaki,
liści tjtuniow ju* "kJwcm il ażeby ubytek
jak  niemniej i o(l nan 1Y1Annnnln wynagrodzić; 
dochodu przez zniesienie
rząd został spowodowa y dzierżawieniu monopolu 
uporem ^ r o w ,  którzy ż do

nadto zniesienia monopolu ««

naszemi
sM h abam i, ogrom ne j o b l t , « «  l 
Ł  zm ian, w s,dow m ct«.ę. .  środkiem

S S S T S j c i i a  oddania U J  *  jako po- 
„ c ,,i .b id -» .i z tr .ob M kw.etiia;
Dozór nad drukarniami polskjemi w Szwajcarji. -  Kocia mu- 
zvka —Zawieszenie „Gminy. —Zmiana brom. Zwózka pie- 

niędzy. — Składki na synagogę. — Inne wiadomości.

! Socjalistopata sławiański Ignacy Pawłowski prze- 
j  bra ł się do niepoznania, włożył czerwoną perukę na 
I głowę i przy meldunku w policji tutejszej podał, że 
j  się nazywa Bolesław Kwinta, i że przybywa prosto 
| z Kamczatki, gdzie był zesłany jako polityczny p rze­

stępca. Zeznanie to wojewody Pawłowskiego v. Kwin­
ty, potwierdziło dwóch wiarogodnych uciekinierów. 
Wojewoda wyjeżdża wkrótce do Paryża, gdzie pod­
czas wystawy ma zamiar wspólnie z panną Amelią 
prowadzić pokątnie dom gry.

D ziennika Poznańskiego,- Zychliński o- 
ię za utworzonym świeżo w Szwajcarji

Redaktor
_ ,/iadczył s.„ __ ------------ ------------
tymczasowym rządem  narodowym wygnanej Polski
skutkiem  ov.f^.cm l r n m i f p f  p p n + r a l n v  n r l o r i a l i l -  m t ,  ^ -------2*

-  v  «7 O  J  -Ł  V7 X O I V 1 ^

—   czego kom itet centralny udzielił mu dym i­
sję i mianował w jego miejsce swym „jeneralnym a- 
jentem  dyplomatycznym na cały zabór pruski-' po- 
kątnego w spółredaktora tegoż dziennika— Jaraczew - 
skiego.

Ksiądz Mikoszewski na poniedziałkowem kazaniu 
(d. 22 b. m.) nazwał wszystkich uciekinierów w Zu- 
richu mieszkających „osłam i” i „b łaznam i' za to, że 
ci od la t dwóch nie są w stanie wykryć prawdziwego 
korespondenta D ziennika Warszawskiego z Zurichu.

Q-
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B u d ż e t  d o c h o d ó w  i  w j d a t k ó w  
n a  r .  1867.

(A rty k u ł R u s. Inw.\ patrz  N . 98 i 9 9 .).
III.

Z danych zamieszczonych w dwóch poprzednich 
a rtyku łach  co do cyfr budżetu dochodów i wydatków 
państw a na rok 1867, czytelnicy łatwo zrozumieją, 
że w tym budżecie zawierają się, właściwie mówiąc, 
trzy  osobne budżety, a mianowicie: właściwy nasz 
dawny budżet, budżet dodatkowy, ułożony z dawnych 
nadbudżetowych dochodów i wydatków, i nakoniec po­
przedni budżet królestwa polskiego. Dla tego w po­
czątku naszych artykułów radziliśmy ostrożność co 
do hurtowuych ogólnych wywodów, ż powierzchowne­
go porównania cyfr budżetu na r. 1867, z cyframi lat 
poprzednich. Można porównywać tylko jednorodne 
wielkości, a budżet z 1867 r., nie podchodzi pod po­
ziom poprzednich budżetów.

Nim przystąpimy do porównań, należy go rozdzie­
lić na części składowe, co staraliśm y się dopełnić 
w dwóch poprzednich artykułach. Oswoiwszy się 
z rozm iaram i i głównemi rysami tych części składo­
wych, możemy teraz przystąpić do ogólnych uwag 
i  wywodów o ostatecznych rezultatach, zawierających 
się w ogólnych sumach budżetu i o znaczeniu tego 
budżetu dla naszego finansowego położenia.

Rozłożywszy nasz budżet na 1867 r. na trzy czę­
ści, przyszliśmy co do każdej z nich do' następujące­
go wniosku. Obliczono:

oS3̂ 'O
W  części budżetu odpowie­

dniej dawniejszym buddźe-
t o m ....................................................

W  budżecie dodatkowym 
ułożonym, z poprzeduich nad- 
budżetowych dochodów i wy­
datków ........................................

W budżecie dochodów i wy­
datków królestwa polskiego .

o  >
r-.
U 'O O -U

Q.
miljonów rubli srebr. 

373 -  381 -------- 8

-O «
Ph

3 -  1 0 ' / , --------1%

27 — 23 -  +  4.

tyce, właściwy pogląd na znaczenie ogólnego budżetu 
: państwa. Obecnie fakt ten, dobrze znany wszystkim co 

poważnie badali istotę naszych budżetów, i niestano- 
wiący żadnej tajemnicy, pierwszy raz sta ł się zupełnie, 
jawnym, okazuje się ze środków przedsięwziętych 
przez władzę finansową, dla uniknięcia go na przy­
szłość. Tym sposobem, przeszło 10 miljonów wy­
datków, dokonyw-anych poprzednio po za budże­
tem , wprowadzone zostało teraz do b u d że tu , a 
7 '/ 2 miljonów niejawnego deficytu przemieniono na 
deficyt jawny. I  tak, w ostatecznym rezultacie budże­
tu  na rok 1867, należy widzieć polepszenie bilansu 
nietylko o 6 '/% miljonów, jak  się to okazuje z druko­
wanych cyfr, lecz o 14 miljonów, jak  to okazuje się z 
rzeczywistości, dla tego, że jawny deficyt 1866 roku, 
jak  okazuje się, powinien był wynosić w praktyce nie 
2 1 ‘/ 2 miljonów, a całkowite 29 miljonów; 29—15 da­
je  zaś różnicę 14.

B udżet ten witamy z szczególuein współczuciem. 
W budżecie na 1867 r. widzimy we wszystkich k ie ­
runkach dążenie do lepszego i oprócz tego znajduje­
my w nim i oznaki, w pewnym stopniu, urzeczywist­
nienia tych dążeń. Bardziej uderzających rezultatów 
i zupełnego rozwiązania zadania postawionego przez 
rząd, a zależącego na wprowadzeniu równowagi po­
między dochodami a wydatkami, nie można oczekiwać 
od razu, szczególniej przy wyjątkowych okoliczno­
ściach, przy których było przystąpione do poprawie­
nia naszych budżetów i ułożenia budżetu na 4867 r . 
Finansowa reformy jak  i wszystkie inne, a może n a ­
wet bardziej od innych, wymagają stopniowania i ostro­
żności, i nie na papierze, a w praktyce rozstrzyga się 
skuteczność środków, mających za zadanie, z jednej 
strony powiększanie duchodów państwa, a z drugiej 
zmniejszenie wydatków codo zarządu państwa i wszy- 
stkichgałęzi pomyślności państwa.

W następującym artykule dotkniemy się właściwie 
budżetu wydziału wojny. (d. c. n.)

Razem 403 — 414 ‘/ 2--------11.
A z dołączeniem tu, przybliżonego wydatku na nie­

dobór w podatkach (4 miljony), razem —15 miljonówr 
rsr,, co stanowi ostateczną cyfrę przypuszczanego de­
ficytu. Z włączeniem do budżetu na r. 1866 tejże 
pozycji wydatku na niedobór w dochodach, ogólny 
deficyt 1866 roku wynosił 2 1 '/2 miljonów. Zatem po­
lepszenie bilansu pomiędzy dochodami a wydatkami 
n a  1867 roku wynosi w ogóle 6 '/a miljonów. I ta k ,  
to  jest cały widomy rezu ltat energicznych środków, 
k tó re  były przedsięwzięte dla wprowadzenia większe­
go porządku i równowagi w naszem gospodarstwie 
państwo wem.

Naumyślnie nazwaliśmy ten rezu lta t uńdomym , dla 
tego, że pod tym widomym rezultatem  ukrywają się 
inne rezultaty, niedostrzegalne od razu, ale mające 
ogromne znaczenie. Tysiąc razy powtarzał się znany 
frazes, że „cyfry budżetu są tylko cyframi na papie­
rze; tylko zamiarami, i że daleko ważnieszym jest 
stosunek tych cyfr, stosunek pomiędzy rzeczywistemi 
dochodami i wydatkami, uwydatniający się z zamk­
niętych rachunków i danych kontrolowych. ” Frazes 
ten, wyraźnie powtarzany był po to, aby przeciwko 
wywodom z budżetu stawić napomknięcie o mniej ko- ' 
rzystnych wynikach z finansowych i kontrolowych 
sprawozdań. Teraz i my pozwolimy sobie przytoczyć 
wyżwspomniony frazes, lecz w cokolwiek zmienionym 
celu. Rzeczywiście, dokonane w praktyce wydatki pra­
wie zawsze były większe od wydatków obliczanych 
w budżetach. Nie ma najmniejszej wątpliwości, że 
rzeczywisty deficyt bardzo często przewyższał deficyt 
obliczany; lecz należy rzucić okiem na składowe czę­
ści budżetu na r, 1867, aby przekonać się, na czem 
zależała przyczyna podobnych przekraczam Zewnątrz 
budżetu powstawały liczne wydatki, które tylko w 
części pokrywane były z dochodów oddzielnych bud­
żetów, a po większej części nie miały żadnego ozna­
czonego pokrycia. W naszym poglądzie staraliśm y się
0 ile można najjaśniej wydzielić te wydatki, połączy­
wszy ich razem w rubryce dawnych dochodów i wy­
datków, wprowadzonych do budżetu po raz pierwszy
1 przybliżenie określiliśmy rozmiary jednych i d ru ­
gich na o miljony i ro  '/2 miljonów. Czystego deficy-

w teJ ru " ryce okazuje się blisko 7 miljonów; lecz 
deficyt ten poprzednio nie ujawniał się i pozostawał 
po za budzę.cm, i był główną przyczyną stałej prze- 
w yżk i rzeczywistych wydatków nad obliczenia budże­
towe Innem i słowy, wyrażając się bez obwijania w 
bawełnę, według samych przepisów budżetowych, do­
puszczało się u nas niewprow'adzar:ie do budżetu pe 
wnej części wydatków i pewnej części deficytu. Nie­
wątpliwie, robiono to bez umyślnego zamiaru, a po 
prostu  dla tego, żc daw ny porządek trudno było zmie­
nić od razu, i że u nas jeszcze nie wyrobił się w prak-

P E Z E W O D N I K  W A R S Z A V Y 'SK [ . '

*_ W yszły z druku—Nr. 18 Przeglądu Katolickiego.— N r. 18 
Z o rzy . h r. 18 P rzeglądu Tygodniowego—i Nr. 18 Tygodnika  
lekarskiego. « ’

'■ -------------------

Wargiaawa,
dnia 2 4  Kwietnia i® jfSaja .

K a l e n d a r z
W e w torek, 7 maja, — św . D om iceli pan . — S ło ń ­

ce wsc-h. ogodz. 4 min. 21; zaeh. o godz. 7 min. 23 .
W e środę, 8 m aja, —  św. Stanisława bisk. —  

Słońce  wseh. o g o d z . 4 min. 19; zach. o godz. 7 min. 3 4 .

S t a n  p o
Dziś z rana +  5°,2 R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach , . .
Termometr R e a u m .......................
Stan nieba  .................

s o d y .
. o ge da. G z rana. j e- g* , i  po po,

i57 4 i 758.1 
+  2°5 | 4  S 5

pochmurny j pogodny

Największe ciepło +  9 ,2  11 Najmniejsze ciepło 4- 2 '2 S .

Wysokość wody na W iśle stóp 7 cali 5. •

W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R . — Jutro , opera  Zydówfca.—  Wczo­

ra j, daw ano bale t Monte-Christo, było osób 550 . — O ne­
g d a j , daw ano oporę Violeta, było osób 500.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — D ziś, Cicha woda brze­
gi rwie: Po dwóch latach ( i - y  raz); Za Pigkay. -  
Wczoraj, daw ano Pail Celdhab; 0 chlebei i wodzie, by­

ło  osób 500 . — Orieydaj, daw ano Cicha WOiia brzegi 
rwie; Portrety  kochanka i męża; Łobzowianie, bvło  
osób 3 0 0 .

SA L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J .-  Jutro , we 
w to rek , Dt&Cićl DdVeiiport i p. Pay, będą mieli zaszczyt 
dać Pierwsze Pożegnalne Seance. — W  ostatn ich  p rzed ­
staw ien iach  b rac ia  D av en p o rt i p. F ay , będą urozm aicać 
swoje produkcje, k tóre  od la t 15 na dw óch pó łku lach
ziem skich w zbudziły  podziw  w szystkich w idzów. _
Początek  o godz. 8 -ej wieczorem- -—B ilety  nabyć m ożna 
w dniach przedstaw ień  w  resu rsie  obyw atelskiej od r o ­
dziny 10 z ran a  do 1 w  południe, a od godz. 3 po p o łu ­
dniu do rozpoczęcia w idow iska.™  Osoby życzące mieć u 
siebie w m ieszkaniu posiedzenia braci D avenportow , raczą  
się zgłosić  do ich m ieszkania w hotelu E uropejsk im , —  
Wczoraj, by ło  osób 1 5 0 .— Onegdaj, było  osób 240 .

W  S A L I R E SU R SY  K U P IE C K IE J . — Onegdaj, na 
Przedstawieniu sztuk magicznych, przez pannę H elenę , 
było  osób 4 0 0 .

o d e o n . — Ju tro , Przedstawienia Sztuk magicznych, 
p. K ahne i panny  R osenstein. — Zacznie się o godzinie

j W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ TU K  
| P IĘ K N Y C H  (w  hotelu eu ro p e jsk im ).— Codziennie od 
| godziny 10 z ran a  do w ieczora. —Cena w ejścia kop. 15; 
I w niedziele zaś i św ięta  kop. 5 ,

W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w  domu D yzm ańskich).—  C o ­
dziennie od godziny 10 rano  do 4 po południu . — Cci a 
w ejścia kop. 10.

N A  P L A C U  N A L E W E K . Codziennie, PA N O R A M A  
K arola  Fejta , —  zaw ierająca różne w idoki i epiz
dy z w ojny m iędzy A nstrją  i P r

* Przyjechał do Warszawy: jenera ł major Lebie- 
diew , z m. Wilna; —wyjechali: jenerał-adjutant J. C. 
M. książę Leon R adziw iłł, do Niemiec; jenera ł - lejt- 
nan t Mielników, do Wiednia; jenerał-m ajorowie: B u c ­
ków ski, gubernator cywilny gubernji iubelskiej do 
Lublina; Kornilgwicz do m. B ieły; Siwers, do W ło­
cławska; dymisjonowany jenerał-m ajor Sulim a I, do 
Wilna; rzeczywisty radca stanu Jankulio  do Kalisza.

* W czoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną wiirsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 1039 , w yjechało os«b 688 ; — 
k sie ją  żel. petersb .-w arsz. przyjechało osób 33 7 , w y je­
chało  osób 285; koleją żel. w arsz.-teresp . p rzy jechało  
osób 292, w yjechało 2 6 2 ; -s ta tkam i parow em i p rzy ­
jech a ło  osób 112, w yjechało 3 1 ; — w ogóle przyjecha* 
ło  osób 2 3 3 8 , w tej liczbie z zagranicy 261 ; w y jecha ło  
1810 , w tej liczbie za granice 163 .

* P iaty w.&wlc.icocie do skrzynek poczt.wi/ch triozone, w dr iu 
4 Maja ! 867 r., a mianowicie pod adresem: Delwig w W ierz- 
chocy, Jawdyński w Grodnie. Raczyńska w Kowlu, Zyiber- 
sztejn w Sawronie;—w dniu 6 Maja Stewanson w Rydze, Zą- 
grzewski w Arześciu lit.. Gertz w Białymstoku, Sehmitz w 
Białemstoku, Biuro Powiatu w Radyminie, Korpus w Moko- 
łach, Proboszcz w Starowiejsku, Trojanowski w Troskach, 
Witenberg w Witebsku, Aikolin w Grodnie.

D nia 22 i 23 (4 i 5 ) b. m. chorych w 8-u  cyw ilnych 
szpitalach: p rzybyło  100. w yzdrow iało  69, um arło  13, 
pozostało 1652(m ężczyzn7 1 9 ,kobiet 9 3 3 j; zn ich  w s z p i­
ta lu  starozaksnnych  mężczyzn 150 , kobiet 162

* .W  d. 4 b. m. i roku, u rodz iło  się Chrzeicjan 
płci judzkiej 2, żeńskiej J 1, Starozakonnych: płci męzkiej 2, 
żeńskiej 4, ra zem  9; zawarło śluby małżeńskie par: 
ChrzeAc/an: 1, Starozakonnych: 1; um arło  Chrześc/an: płci
męzkiej 7, ?.ci skiej 2, Starozakonnych: męzkiej 2, żeńskhj 
5, ra z e m  16

K U R S  O T BI .O T  W A R S Z A W S K I E J .  
d n ia  2 4  K w ie tn ia  ( 6  M a ja > 1 8 6  7 r.

MONETY.

P ó ł-Im perja ły  R osy jsk ie ...................
D ukaty  H olendersk ie nowo w&żne
Frytiry ohsdory Pruskie.........
Pruski Kurant za 100 tal.............

KV-.
100

PA PI KRY.
\bez w artości kuponu).

Obligi S karbu  za rs. Hio................................. .........
B ilety S karbu  Król. Pol. za r*. 100.................................
O bligacje Cząs-tk. z r. 1835 po zip. 500  sz tukę . . .
C ertyfikaty  Bauku na (Tb ig . C zą-t. lit A po /.tu.

za sz tukę . ......................................................_r___
L it. B po złp. 200 za sz tukę  a kuponem .........
,, ,, »* ber. b u j ‘Otui.............. ..........

L isty  Z astaw ce I ii -g o  O kresu -Serji ł-<-j Kl4 
L isty  Zastaw no III-go , O kresu S erji /lH rs
L isty  likw idacy jne  za rs. 700*)-.. ................
Dowody Kom. Ceutr. L ik  wid. sa r8. luo ilu . . . ..
5 pożvć/.ka rossy j. S tigE rsa  z r. 7,854 za r<. f<*t)........
6 pożyczka roasyj. h t ig i iu a  z r. 1855 Aa rs. 100.!!*.! 
Bilety B anku  Ces. Kos. /. r. 18-;0, za r s .1 0 0 . . .  
M etaliki L u tow e za rs. lot)..................................

S ierpniow e za rs. 30 0 ................j  ..............
R osyjska pożycz, pre^i. z 18«5 lo ó ! ! ’ ! ! ! ! ! !  * !!!!!

„ „ lfO ..  .............
A kcje G łów nego Tow arzystw a R o * y d r ó g  ie -

laznych rs. 125 .̂.............................. ....
O bligacje G łów u. Tovr. tt» 8. f>r„g Żel. pó tVuak'/oOO

za rs.  ............................................................
A kcjo D rogi Żel. W ar.-W ied. za- sztiikf 
O bligacje D rogi że l- W ara*.-W ied. po f,Yuk . '' ŚilO

s z tu k ę .  ..............  ..............................
A kcje D rogi 'M  VV»r»*.-Bjdgo«kiej'' « » i J i ’. ‘ | 
A kcje ZegiuRi ‘ aro w. K rni. rs. Jyo.
A kcje D rogi Zol. W a r s z . - T c r c s p o l .k i e i 'n / i i i ' . '. 
A itcje Drogi Z d . L»b. iiodzkicj rr. 70 0 ...

WEXLE.
B e r l in .................

W ro c ła w   .
G d a ń s k ...............
Hamburg.........
Londyn ...............
P a r y ż ...................
W ie d o ó ...............
P e te r s b u r g ........

Żądano | Pincoac 
R s. | K. j iU  j h

z z i zTz

. 100 Tal.

.aou fi. Mk.
. 1 F t, St. 
.BOO F rank. 
.150 ZL W. A. 
.1 0 0  Bar.

M oskw a .

77
100

1 10
10.5

l i  i _
S4 bO

-  I -

5i) i 77 I ■■ ■
-  ] f t  50
25 i 55 75

25 75 ti7
25 lieo ! -
— DO  I 17 
75 Ó I0  ! 2 5
-  | 104 ■ 33

2 in.
m. 

'J in. 
'1 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t,.

• W a rto a ó  k u p o n u  od  L is td w Z a a ta w n y c h ..........

”  ’* L is tó w  L ik w id a c y jn y c h .

17

80

<55 
fi 5

rs. I a. 48%  
rs .  1 k  7 3 '/,

.  K U USA TEIJEURA FICZN  łi 
A j e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

i  Berlina, d. 2 3  Ktcielnia (5 M aja, 1 8 6  7 r d u .

7 y,.-H czoraj, było  osób 126.

z P a r y ż a .

68 4b

Z L O N D Y N U

49 SU
a7l

% 3 Papiery  (Ceuso ia l  . . . 91%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OB WIESZ CZENIA SPADKOWE.

(N. I). 645)- Rejent kancelarii Z iem iańskiej 
Gubernji Lubelsk ie j w Siedlcach.

Z  powodu nastąp ionej śmierci:
1. Ludwiki z Paliszew skich W ilkońskiej 

Właścicielki sumy rs. 16,000 na dobrach  Gó­
rzno w O kręgu Garwolińskim  położonych 
zabezpieczonej.

2. K rystyny z E jdziatowiezów Niemirycz 
w łaścicielki sumy r s r  9,000, na dobrach We- 
reszczyn w O kręgu W łodaw sldm  po ło żo ­
nych, sposobem  O strzeżenia zabezpieczo­
nej.

3. A dam a Owsianki w łaściciela dóbr D ą ­
brów ka N iwka E  i w spółw łaśc cielą dóbr 
D ąbrów ka W yłazy część lit. B .  w Okręgu 
Siedleckim  położonych.

4 M ojsze Aryc Tenenbaum  właściciela 
sumy rs. 3,967 kop 50, n a  dobrach Jab ło n n a  
L acka, Ju b ło n n a  R uska, L uzk i oraz Tchó- 
rzn ica  średnia  i Podborna, w szystkich w 
Okręgu W ęgrow skim  położonych, sposobem 
O strzeżenia zabezpieczonej.

5. M oszka L ich tenszte jn  w łaściciela su ­
my rs. 750,. na  dobr .ch JBranica w O kręgu 
Radin3kim  położonych zabezpieczonej.

6, S tan isław a R y tel właściciela sumy rs . 
45 z kosztam i i p rocentam i na dobrach T o ­
sie, w O kręgu W ęgrowskim położonych z a ­
bezpieczonej.

7. Sam sona M ichała W ajncholza w łaści­
ciela sumy rs. 675, z kosztam i i procentam i 
na dobrach R uda w O kręgu R adinskim  po­
łożonych zabezpieczonej.

8, Boima Szymsiowicza vel Samsonowi- 
cza C ukier i Szm ula C ukier w spółw łaścicieli 
nieruchom ości w mieście Siedlcach K r. hy- 
potecznym  265 oznaczanej.

O tworzyły się spadki do uregulow ania 
k tórych  term in na dzień l (13) Sierpnia 1867 
foku  w kancelarji mej w Siedlcach w yzna­
czonym zostaje. <

Siedlec dnia 17 (29) Stycznia 1&67 r.
B ronisław  W roński.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 2486). R zą d  Gubti i.jamy 
W arszaw ski.

Podaje do wiadomości osób in teresow a­
nych, iż dnia 10 (22) M aja r. b o godzinie 
12 z rana  w biurze R ząd u  G ubernialnego 
odbywać się będzie licy tzcja in m inus od su ­
my rs  2.280 kop 3Sy5 przez opieczętowane 
dek laracje, a  następn ie  głośna od ceny n a j­
korzystniej dla skarbu  za ofiarowanej na  do ­
staw ę ładunków  do rewolwerów i pistonów 
(narpo iio in . n K an cio-ieu ) dla  straży  ziem s­
kiej 10-ciu Gubernij K rólestw a.

P rzy stępu jący  do licytacj z łożą p rzy  swych 
dek laracjach  przed  prezydującym  vadium rs . 
230 gotowizną bądź papieram i kredytowemi 
na kaucję przyjmowanymi.

B liższa wiadomość o w arunkach tej d o s ta ­
wy pow ziętą być m oże w biurze R ządu  Gu- 
bern ia lnegoV  wydziale policyjuo-wojskowym 
w godzinach biurowych.

D ek laracje  napisane być winny czytelnie 
czysto i bez żadnych popraw ek lub skrobań 
n a  pap ierze  stemplowym ceny kop. 15 opie­
czętow ane lak ie rn i z adresem  ,,Do R ządu 
Gubernialnego W arszaw skiego”

D eklaracja  do licytacji na  dostawę ład u n ­
ków i pistonów dla straży  ziem skiej, a to 
podług wzoru poniżej zamieszczonego.

D eklaracje złożone być powinny w dniu 
na licytację oznaczonym  przed  godziną 12 w 
południe, inaczej chociażby najkorzystn iej­
sze p rzy jęte  nie będą.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia N. r. b. p o ­

daję n in ie jszą  deklarację iż obowiązuje się 
dostawy ładunków  i pistonów  dla straży 
ziem skiej 10-ciu G ubernji Królestw a za  s u ­
mę rsr . N. poddając sięiw szelkim  zastrzeże­
niom i obowiązkom, warunkam i p rzed  lic y - 
tacyjnem i objętym  a  m nie dobrze znanym, 
vadium rs  230 dołączam , k tó re  w razie  nie- 
utrzym ania się przy licytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N pod Nr. 
N  pisałem  w N. dnia N. m iesiąca N i ro ­
ku  N.

T u  podpis wyraźny im ienia i nazwiska.
Siedlce d. 21 Kwietnia (3 Ma,ja> 1887 r.

Vice G ubernator, Daniłow.
R adca G ubern i'lny , Puchaluicki.

N aczelnik Sekcji, B iernacki.
Pom ocnik, Stankiewicz.

(N. D. 2502). Z a rzą d  Finansowy w Królestw ie  
Roi skini.

Pod dniem 3 (ló ) M arca r. b. Nr. 11388 i 
5410 b. Kom isja R ządow a Przychodow i S k a r­
bu obw ieściła o m ającej się odbyć w je j bió- 
rze  licytacji w dniu 27 Kwietnia (9 Maja) r. 
b- na sp rzed aż  drzewa z cięć Leśnictw a 
Zakroczym , naznaczonych na rok  1838 w

Obrębach : B rody  L it .  G. okr. III . N r.  18, 
K iko ły  l i t  H. o k r .  I.' Nr.  8 , K olon ia  L it .  I. 
okr.  IV  Nr. 22, i B udy lit. K. okr .  I. N. 6  o c e ­
n ionych  n a  rs.  2,993 kop . 18.

P on iew aż  obecn ie  cięcie N r .  18 w o b ręb ie  
B rody  w y łącza  się powyższej  sp rzed a ży ,  z 
powodu że  O bręb  ten  m a być p r z y łą c z o n y  do 
D ó b r  n a  darow iznę  p rze jść  m ających ,  p rz e to  
Z a rz ą d  F in a n s o w y  w Królestw ie Po lsk im  po- 
daie  do wiadomości,  że  l icy tac ja  p o m iem o n a  
odbywać się będzie  w te rm in ie  i n a  w a r u n ­
k a c h  tych  sam ych  w biórze^ Z a rz ą d u  h m an-  
sowego p rzy  ulicy R ym arsk ie j ,  lecz ty lko  na  
s n rzed a ż  d rzew a z c ięć  obrębow: K ik ó ł ) ,  K o ­
lon ia ,  i B udy  od sum y obniżonej, o 
w ar tość  d rzew a z Cięć o b ręb u  B rody, to j e 3 t 
od rubli  s reb rem  1,953 kop. 74 i w s to s u n k u  
t y m  vadjum rub l i  s rebrom  196 od p r z y s t ę p u ­
ją c y c h  do l icytac ji  r zeczone j ,  w ym aganym

^ W a rs z a w a  d. 22 K w ietn ia  (4 M aja)  1867 r .
V ice  D e re k to r  W y dzia łu ,

N aczelnik Sekcji, W o jz b u n .____

l ) .  21:90 • H sąd G ubsm ialny  
Ta  bełski.

Na zasadzie resk ryp tu  j'\V. D y rek to ra  Głó- 
Prezydujacego w Remisji  Rządowej 

Przychodów i Skarbu ,  z dnia  25 Lutego (7 
Marca) 1867 r., Nr. 7 667 podaje do pub l icz ­
nej wiadomości, żo w dniu 8  (20; M a ja  r.-b.,
•  godzinie 12 z rana,  w sali posiedzeń Rządu 
Gubernialnego, odbywać się będzie g łośna m 
plus licytacja celem wydzierżawiem-a na lat 
dwa to j e s t  od dnia .20 Maja (1 Czerwca)  
1867 r  do tegoż dn ia  1869 r. nas tępujących 
realności po duchowieństwie świeckiem Rzym- 
sko-Katolickiem, pod zarząd S karbu  zajętych:

1. Użytków rolnych probostwa w mieście  
Kryto wie Powiecie ’ Hrubieszowskim z budo­
wlami gospodarskiemi od sumy rs. 43.

2. Użytków rolnych probostwa F ra m p o l  
w Powiecie Zamostkim z budowlami gospo-  
darskiemi od sumy rs.  6 6  kop. 9 3 ' /a.

3. Fo lw arku  Popów w Powiecie Janow skim  
należącego do kap  tulv Sandom iersk ie j ,  od 
sumy rs. 34.

Oraz n a  w\dzierżawienie dochodów propi- 
pinaeyjnych po-proboszczowskich na  la t  dwa 
i dni 0, to Je s t  od dn ia  12 (24) Czerwca 1867 
r . ,  do dnia 20 Czerwca (1 Lipca) 1869 r.

4. W e wsi Żuraw Iowie Powiecie H ru b ie ­
szowskim od sumy rs, 30.

5. W dobrach Wolica Uchańska ,  tymże P o ­
wiecie od sum y rs.  180.

6 . W dobrach Popów od sumy rs. 41. 
L icytacja  ta odbywać się będzie p u l  warun­

kam i,  obowiązkami i zas trzeżeniami wskaza- 
nemi w normalnych wzorach do kontraktów, 
o których konkurenci  w Biurze wydziału dóbr 
Rządowych poinformować Hę mogą.

W razie zgłoszenia się j ednego  tylko k°n “ 
kuranta  i podania przez ni go wyższej oferty 
od ceny do licytacji  ustanowionej, takowy u- 
znanym zostanie zA plus l icytanta .

K onkurenci ob ow iązan i są złożyć u zysk an e  
od N a cze ln ik a  w łaściw ego  Powiatu  św ia d e ­
ctw o k w alifikacyjne, p rzep isan e  p o sta n o w ie ­
n iem  N am iestn ik a  K rólew sk iego  z dnia 24 
S tycznia  1818 roku , z opu szczen iem  u stępu  
co do znajom ości gospodarstw a ro ln eg o , na co 
dowody kw alifik acji w ym agań* n ie  będą.

Każdy więc m ający prawo i c h ę i  u b ie ­
g a n ia  się o dzierżawę powyż wymienionych 
szczegółów, winien zgłosić się w miejscu i 
czasie wyżej ,znaezonym , z gotowemi pien ę- 
dzmi na  rad ium , któro wyrównywać powinno 
•/, częśc rumy do licy taej i  ustanowionej  i być 
przygotowanym na  natychmiastowe s k o m p le ­
towanie onego do %  części sumy na  licytacji 
postąpionęj.

L ub lm  dnia 18 (30) Kwietnia 1867 r.
Asesor Wydziału, A. Szmidt.

(N . D. 2392). HAOWtoe I'yO epticicoe  
I lp a o A e n ie .

CiiMT> o o m u ,nieTi,,  hto na ociiouauin  n o -  
CTaiioii/ieiiiH yu p e^ u re / i i . i i a i  o K o j u n e i a  ott.
10 ( 2 2 ) M apTa 1866  r. u  u p e ^ u t i e a H iu  P A HP e ' 
K r e p a  I l p e ^ - B j a T e . i b C t u y i o m a r o  in .  I l p a n n -  
Te/ibCTiieuHofi  KoMiiciri 4 >iiiiaii. o n ,  25  >l>eiip. 
(9  M apT a) c. r .  aa N .  7667/ 2 7 2 0 , 2  ( 14) M a s  
c. r .  M> i i p n c y r c r n i i i  c e r o  I lp a iM e i i in ,  oy- 
4 yrr> 11p 01n B 041n T .cn  u y S . in i ł ib ie  r o p n i  (in 
p lu s )  o t t .  r o 4 ii ‘iHoii u la r t . i  15 p c.  n a  o r g a ­
ny m ,  a p e i n y c r ,  12  (2 4 ) I ronu  c.  r .  n o  20  Man 
(1 Iiohm) 1869  r .  3eMe,u, n p i n i a ^  le u ta in n x r ,  
npeiKfle  k t .  M a n c io i iap i r t  nr,  r  p. Ceprie ivB, 
C e p u e i ( K a ro  J 'L 3 4 a ,  3annMaioiUHXT. n p o -  
c r p a n c i u a  29  u o p r o u r ,  2 2 0  r ipemoBT.,  i n . c u -  
,ty B w c o n a f t i u a r o  J’Ka3 a • o n  1 4 ( 26)  /(eK a-  
ó p a  1865  r o ^ a  oór,  y c r p o f i c r n n  C BUiC Karo  
P u m c k o  ł f a r o a m e c K a r o  /(yxoueHCTBa, u p n -  
HHTbiir, b t,  BT34l; ii ie  Ka3 HiJ-

T o p ru  3 T11 6 y4 yTT, npoH 3 BC4 HTi,cH na oo- 
uienauHcTUbixT, yc.ioBinxi, kt.  oivtauB nb  
apetifly Ka3 enn!,ixr> iiMtmifi, bt, to , i i ,k o  o t -  
.weneHi.uT, u r o  concKare.iumb 4 0 3 ,1 0 .m e rc u  
n p n c ry n i iT i ,  óesr, KuanncnKaiUoiiBaro cun-
A« Te4bOTBa, oan an en n aro  HaMT-crmiKOMT,
I l a p c r u a  o n ,  24 fliiuapK 1818 r.

BoiKifi atenaioupin n p H c r y n n rb  k t ,  Top- 
r a u r , ,  4 o4 JKein> npe4 craBHTb n p e 4 Bapnre.ib- 
1] 1,1 ii 3a401T> 5 p. c.

.Je.M.iii a n t  m o;k«o 0 6  aplrrr. na w B ctIs , o 
ycnoB iiuT , m e Momuo y 3 u arb  bt, PySepn- 
ckom t, U p a m e H in , o t, O r a n e m u  l ' o c y 4 a p -  
c T B e i i i i M s T ,  I l M y m e c T B T ,  110 l - . u y / j U n o n p o H J -  
B 0 4 C T B y

1'. rirouKT,, A n p B .ia  6 41m  1867 ro 4 a.
3a Acec. 3au,B4biuaH )inaro 0 T4 li.ie: ic\n>,

P e B H 3 o p i , ,  M m io B C K in .

(N. D. 2494). ll.iouKoe Ft/Oe/urcicoe 
U p n o M u ie .

Chmt, o ó t u  u aeT T ,, n ro  na ocHOBanin I lo -  
cra n o B ,len in  y*ipe4H Te4bH aro KoM .Tiera o t t ,  
10 (22) M apra 1866 r . n  i ip e 4 n n ca n in  I’-iia  
r .ia n n a ro  /(n p eK T op a lTpe4 c ł) 4 are,n,CTByio- 
m aro bt, iip a B iir erb cru eu iio H  Ko mm ci n <J>n- 
HaiicoBT., o t t ,  2 ) th eu parii (9 M apTa) c. r. 3a 
N .  7 6 6 7 /2 7 2 0 , 8  (20) Man c. r , bt, y lu n n o n -  
ckom t, y-E3 4 H0 MT> JA paiM eniH , 6 y 4 yTT, n p o- 
H iB 0 4 HTbcn n yó .n iu iii.ie  r o p n i  (in plus) na 
o t , tan y  m , a p e ii4 y c t, 20 Man (1 I io n a ) 1867  
ro 4 a no 2 0  Man (1 l io n n ) 1869 r o 4 a 110 na- 
CTnMb 3eMeni> h.mSciT, c t  n yrasin  n  n a c r -  
ónma.MH, npnna44em iSu(nx'b npem 4 e K T ,npn- 
x o 4 y A n n uo, .liin iioB C K aro y i;3 4 a ; bt> criny  
B b icon an iu aro  y K ia a  orr, 14 (2 6 )  /(eK aóp u  
1865 T0 4 a 061,  y c T p o n c r  ’li CB-fircKaio Phm - 
c k o -  KaTO/innecKaro /(y x o u en cT n a , n p iiu a -  
ti.ixt> bt, B’B4 ’BHie Ka3m,i.

T op rn  a m  &y4 y n ,  n p o n 3 Bo4 HTi,cn na 0 6 - 
uje HiBHcTiibixT, y c .io n in x b  k t, 0 1 - 4 3 4 1 1  bt, 
apeH4 y Ką3enHbixT, iiMT.nili, bt, tom t, to . i i .k o  
( TMeueHWXT, 4 T 0  concK are.inM b 4 o;)iio .iiieT - 
cn npncT ym iT b 6e:Tb KBa,iHc>HKanionHaro 
CBi!4 l,T e.ii,cT iia , o.TH aiennaro HairECTini-
KomT, bapcT B a OTT 24  H iinapn 1818  1 0 4 3 .

BcHKifi a ie .ia iom iń  n p iicryn H T b  k t. ro p -  
raM-b, 4 0 .im ein , n p e 4 cran n T b  n p e 4 Bapn- 
TO.II, H 1,1 il 3a.!OrT> 03!ia4eiiH hlfi y-B34UblMT, 
.Ynpau/ieHie.MTł.

3eM.nl 3TI1 MOIKHO 00 0 3 p”łłTl» Ha MiłCTtJ, o
y c  ioiłiflxT> Momuo y 3 łiaTi, bt> ly o e p ji-  
ckomTt H pa b t e  ni 11 O i'4 BAeHin lo c y 4 a p -  
cTBenni.ixT* IdMyuĄecTin. n o  I My 4 iY ionpo- 
II3 B0 4 CTBy HAU BT. y l l l I I HOBCKOMTł Y’B34H0MT» 
y u p a u /ie iiin .

F. ILiorkTj A np1i/in 18 41111 18b7 ro ^ a .
3a A caecopa  

3aBU4i»iBaiOL4aro OTA'BAeiiie.M'b, 
PeBii3opT», MmioBCKin.

po-

(N. D. 2504). M agistral M iasta W arszaw y.
Podaje  do pewszechaej wiadomo ści iż w d. 

15 (27) .Maja r. b. o godzinie 12 w południe w 
sali  posiedzeń b iu ra  M ag is t ra tu  odbędzie się 
l icytacja in plus przez opieezęto ■ ane d e k la r a ­
cje na dwuletnie t. j .  od d. 19 Czerwca (1 L i p ­
ca) r. b. do tegoż dn ia  i miesiąca 1869 r. w y ­
dzierżawienie w po9e-ji N r .  l 3 l 4 p r z y  ulicy 
Nowy Świat zbywających od potrzeb służb c y r ­
kułowych w tvm  domu mieszczących się s k l e ­
pów szczegółowo poniżej wymienionych: i.
8 klep o trzech otworach frontowych z izbą od 
tylu o trzech  oknach od rsr .  450 (cz te rys ta  
pięćdziesiąt)  rccznie. 2. Sklep  po prawej s t ro ­
nie o jednym  ©tworze frontowym od rsr. 150 
(stopięćdzies iąt)  rocznie. 3. Sklep  po tejże 
stronie o dwóch otworach frontowych z j e d n ą  
izbą ciemną od rs. (czterysta)  rocznie.

Mający przeto zamiar  ubiegania się o k tó ry­
kolwiek z pomienionych sklepów, mogą z ło ­
żyć w czasie i miejscu wyż oznaCzonem na r ę ­
ce p. o. P rezyden ta  Miasta,  opieczętowane d e ­
klaracje  napisane na s templu  ceny iŁop. 30, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 

, • nr.    siWrnhunia n

(N. D. 2143).  M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje  do powszechnej wiadomości, iż w d. 
( l o ;  M a ja  r. b. o godżinie  12-ej w południe 

AV 8^ .1 Posiedzeń b iu ra  M agistra tu  odbędzie 
f łf  .IC?-taC^a P \U3 przdz  opieczętowane de-  

 ̂ y airtcje n a  wydzierżawienie  p rzez  ciąg roku 
i j ednego  poczynając od dniu 6 ( 4 5 )  Czerwca 
; r - £  do tegoż d n .a  I miesiąca 1868 r. Miejsca 
. w Ogrodzie hask im  pod s t r a g a n  do sprzedaży  
I r 0tf0W 8tu* ^  m ającego , wraz z dz ierżawą 
i drzew owocowych w t.ymżo ogrodzie  z n a j d u j , -
| c y c h s ię ,  od sum y o b n iżon ej d o r s .  153, wy ra ź n i e
i od rubli  s rebrem  sto pięćdzies iąt  t rzy  
i  mienioną dzierżawę ustanowionej, 
i Mającyr przeto zam iar  ub iegan ia  się o t a k o -  
$ wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 

wyż oznaczonom na ręce p. o. P re zy d en ta  M ia ­
sta  opieczętowane dek la rac je  napisane podług 

j  wzoru niż j  zamieszczonego, a \r tych wyraźnie 
j l i terami, bez skrobania, popraw ek  i p r z e k re -
• śleń wywis ą wysokość zaofiarowanej dzierżą- 
i wy rocznie.

Nadto do deklaracji  winien być do łączony  
i kwit Kasy Ekonomicznej miasta  Warszawy n a  
i złożone w tejże v a l ium  w ilości rs. 15 i na  ko- 
. sz ta  ogłoszenia rs. 12, k tóre  n ieu trzym ujące-  

mu się przy  licytacji  na tychm ias t  zwrócone 
! będą.
; In us warunki dotyczące w mowie będącej 
I l icytacji  są do p rzejrzenia w Wydziale A dm i-  
| riist, a c y j D y m  kużdodziennie wyjąwszy dni  
j świątecznych.

Warszawa d. 14 (26) Kwietnia 1867 reku .  
p. o. P rezyden ta ,

Jenera lnego  Sztabu,
Je nera ł  -Major, Witkowski.  

Naczeln ik  Kancelarj i ,  Luceński.
Wzór do Deklaracji .

I W sk u te k  ogłoszenia z dnia  . . . podaję n i -  
| n i t jazą  dek la rac ję ,  mocą k tór  j  obowiązuję się 
j zadzierżawić miejsce w Ogrodzie i

u trzym ywać st ragan  do sprzedaży owwcow s łu -
• żyć mający, wra drzewami owocowemi w tym - 
‘ że ogrodzie z?.ajdującemi się przez ciąg roku 
; j e d n eg o  t. j .  od dn ia  3 (15) Czerwca r. b. do 
| tegoż dn ia  i miesiąca 1363 r. ofiarując za  t a -  
1 kową dzierżawę rs. NN. (wypisać l i terami)  
i poddając się wszelkim obowiązkom i zas trze -  
! żeniom w w arunkach  l icy tacyjnych żarnie- 
j szczonym.
j Kwit na złożone w Kasie  Ekonomicznej  
; miasta W arszawy vadium w ilości rs. 15 i na  
j koszta  ohloszenia rs. 12 przy niniejszem za-  
j łączam.
• S ta le  moje zamieszkanie je s t  w N. pisa łem  

dnia N. miesiąca N. roku 1867.
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

li terami bez skrobania  poprawek i

dni

wyraźnie
przekreś leń  wypisz* nyso] 
sumy dzierżawnej rocznie.

Nadto do dek larac j i  winien być dołączony 
kwit kasy ekonomicznej Miasta Warszawy na 
złożone w tejże vadium do i -g o  skleDU rsr . 
45 do 2-go rs. 15, do 3 -go  rs. 40,  i na koszta
ogłoszenia p i  rs. 5, k tó re  meutrzymuji icemu 
sie przy licytac ji .na tychm iast  zwroc.ne bgdą.

Inne warunki dotyczące w mowie będijcej 
l icytacji  stj do p rzejrzen ia  w Wydziale A Inn 
nis tracyjnym, każdodzienTne wyjąwszy 
świątecznych. .

Warszawa, dnia 12 (24) Kwietnia 1861 r. 
p. o. Prezydenta ,

Jenera lnego  Szt  bu, Jenera ł-M aj  or, 
Witkowski.

I N aczeln ik  Kance larj i ,  Luceński .

W zór  do deklaracji .
W s k u t e k  O g ło s z e n i a  z dnia . . . podoję m- 

niejsz* deklarację , moc* które, obowiązuje s . e 
z a d z i e r ż a w i ć  n a  lat  dwa t. ,. od d. 19 Czerwca
II  Lipca) r. b. do togoż dnia , m.esi*ca 1809 

w posesji Nr. 1314 P>'^ ulicy Nowy-S wiat
nolożonej sklep (wypisać z ogłoszenia, k to iy  
mianowicie) i deklaruję atęi za t a  takowy 
d z i e r ż a w ę  płacić rocznie r i .  N N .  (wypisać l i-
t- ram ii  poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach  licytacy nycfi z a ­
mieszczonym.

K w i t  na złożone w kasie ekonomicznej  M .  
W arszaw y vadium w ilości rs. NN. 1 n a  k o s z ta  
o g ło szen ia  rs. 5 przy n in ie jszem  załączam.

Stałe moje zamieszkanie j e s t  w N . pisa łem  
dnia N. miesiąca N. roku 186 

(Podpisać  wyraźnie imie i nazwisko).

(N. D. 2139). D yrekcja  Szczegółow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego  
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

Podaje do powszechnej wiadomości,  iż n a  
zasadzie  a r t .  7 postanowienia  Rady  A d m in i ­
st racy jnej  z d. 27 Czerwca (10  LipcaJ I8 6 0  r. 
i upoważnień przez D yrekc ją  Główną u d z ie lo ­
nych, n as tępu jące  dobra  ziemskie j a k o  za le­
gające  w ra tach  Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych,  wystawione są n a  
p rzedaż  przymusową, p rzez licytacje  publicz­
ne ,  k tó re  odbywać się będą w Warszawie p rzy  
ulicy Miedowej pod N r .  487 w K an ce la r jach  
Rejentów niżej wyrażonych:

1. S t rz em eszn a  z wszystk iemi tych  dóbr  
przyległościam i i p rzynaiożytośc iam i w O k r ę ­
gu i Powiacie  G o s ty ń s k im ,  r a ty  za leg le  w 
:hwili zarządzenia  p rzedaży  wynoszą rs. 167

sokość zadeklarowanej j kop. 40,  vadium do l icy tac ji  rs. 75 ), l icytacj _
' rozpocznie się od sum y rs. 4,671 k. 25, te rm in  
; p rzedaży d. 18 (30) L is to p ad a  1867 r .,  p rzed  

Rejentem R anc. Z iem . W ojciechem  Ś liw iń ­
skim .

i Przedaż  w zm iankow ana  odbędzie  się w t e r ­
minie wyżpj oznaczonym  poczynając  od godz. 

: lO-ej z r a n a  w obec Radcy Dyrekcji  S zezegó-  
; łowej; gdyby  zaś R e je n t  przed k tó rym  przedaż  
I ma się odbywać byl p rze-zkodzony ,  p rzedaż  
| odbędzie  się w je g o  K ance la rj i  p rzed  innym  
j Re jen tem , k tó ry  go zas tąpi ,  
j W aru n k i  l icy tacyjne  są do p rz e j rz e n ia  w  
j właściwej księdze wieczystej i w biurze D y -  
| rekcji  Szczegółowej.

W arszawa, d. 23 M arca (9 K w iet.) 1867 r.
P re zes , A. Z abokrzeck i. 

P isa rz  D y re k c ji , J .  S u sk i.

(V . D . 2 4 6 6 ) ' G ióum y Z ir z ą d  A rty lerji 
M in isterstw a  W ojny.

W zyw a nin iejszem  pragnących  wzią,ść en- 
trep ry zę . n a  p rzerob ien ie  162,000 sztuk  k a ­
rabinów  gwintowanych n a  karabiny szybko­
strzelne, stosow nie do zatw ierdz»nego modelu.

P rzerob ien ie  tych karabinów , ma być do- 
pełn ionem  w następu jących  m iastach:

W  W arszawie 50,000 sztuk
W  W ilnie 22,800 sztuk.
W  St. Pe tersburgu  21,800 sztuk .
W  Kijowie 30,000 sztuk.
W  N ikołajewie 15,000 sztuk. 
W  T u lie  11,700 sztuk. 
NV lżew ie 10,700 sztuk. 
R azem  162,000 sztuk .
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L ic y tac ja  publiczna odbywać się  będzie  w 
Głównym  Z arządzie  A rty lerji w P e te rsb u r­
gu dnia 15 (27) Maja, a  nad licy tac ja  L8 (30) 
M aja  1867 r  o godzinie 1 po południu.

P rag n ący  złożyć opieczętow ane deklaracje 
n a  piśmie, p rzed  tym term inem  dopełnić to 
winni.

A n trep ry za  ta,może być wziętą ju ż  to r y ­
czałtem , na  całą  wyżej wymienioną ilość k a ­
rabinów , jakoteż^ na ilość znajdu jącą  się w 
każdym  ze składów powyższych.

Jako  gw arancja wypełnienia warunków licy 
tac ji. powinna być złożoną kaucja stanow ią­
ca  20"/n °d  sumy ogólnej entrepryzy, nieina- 
czej jak  w biletach bankowych lub też  innych 
kredytow ych papierach  rządem  poręczonych 
w takiej cenie, w jak ie j bank w dzień wilie, 
sienią kaucji takowe pap iery  jak o  zastaw  
przyjmować będzie.

Po skończonej licytacji i odpieczętow aniu  
deklaracji, żadne zniżenie ceny od nikogo 
ju ż  nie będzie przyjętem

W arunki an trep ryzy  i zatw ierdzonej mo­
del szybko-strzelnego ka rab in a  na  żądan ia , 
codzienie z wyjątkiem  dni św iątecznych, mo­
gą być okazane w Głównym Z arządzie  A rty ­
lerji w P e tersburgu . (*)

W arszaw a d. 20 Kwietnia (2 M aja) 1867 r. 
W ice-D yrektor,

G enera ł-M ajo r Sołowcow. 
N aczeln ik  W ydziału  N iewiński.

(*) Jeden  egzem plarz warunków  e n tre ­
pryzy, znajduje się w Z arządzie  Okręgowym 
A rty lery jskim  w W arszaw ie, i żądającym  go 
p rzejrzeć , m oże być codziennie okazanym.

(N. D. 2503). W pałacu Rządowym Nr. 
591 przy ulicy Długiej w Warszawie położo­
nym, zuajduią się na składzie różne utenaylja 
i przedmioty z użytku wyszle. Sto-owne więc 
do rozporządzenia Komisji Rządowej Sprawie 
dliwości z dnia 14 (26) Kwietnia 1867 roku, 
Nr. 2454 wydanego. "Śp zedane zostaną przez 
publiczną licytację na dniu 3 (15) M aja r. b.,
0 godzinie jedenastej z rana w pałacu Nr. 591 
przy ulicy D ługiej. W arunki zaś licytacyjne, 
każdy zgłaszający się odczytać może u Budo­
wniczego w biurze Komisji Rządowej Sprawie- 
dlwości.

W arszawa d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1867 r. 
Konopka Kleofas Bud. Kom. Kzą. Spra.

(N. D. 2515). Naczelnik Pewiatu 
Rawskiego.

Podaje do powsszechnej wiadomości, że na 
zasadzie  upoważnienia R ządu  G ubernjalne- 
go Piotrokowskiego pod dniem  31 M arca 
<12 Kwietnia) r. b. Nr. 5575 udzielonego, od ­
bywać się będzie w biórze N aczeln ika  P o ­
w iatu  Rawskiego w dniu 9 (21) M aja r. b. o 
godzinie 12 w południe, licy tacja g łośna in 
m inus na  rep eracją  m ostu m niejszego n a  od­
nodze rzek i Pilicy pod M iastem  Jnow łodzem  
od sumy rs  225 kop. 27 '/t .

P rzy stępu jący  do licy tac ji złożyć w inien 
ład ium  w ilości rs  25 kop. 25.

Szczegółowe w arunki p rze jrzan e  być m o ­
gą  w biórze Pow iatu Rawskiego.

Rawa d. 20 Kw ietnia (2 Maja) 1867 r.

(N . D . 2501). Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 Miasta Statecznego 

Warszawy.
Podaje do powszechnej wiadnmeści, żc na 

mocy rozporządzenia- Magistratu Miasta W ar. 
szawy z dnia 14 (26) Kwietnia roku bieżącego 
za Nr, 61,92ż/l0,488, ruchomości zsjętc na 
rzecz należności miejskich jako to: meble ma- 
choniowe i jesionowe, szafy, dwa fortepiany 
z których jeden palisandrowy o 6(4 oktawach 
drugi m achonio 'y  o 6 oktawach, bilard z re ­
kwizytami, lustra, pygaly sklepowe, beczki, 
wagi z belka, batanstw e i dziesętne, obrazy
1 t. p, przedmiotu, sp zodane zostaną za goto­
we pieniądze więcej dającemu przez publiczną 
licytację która się odbędzie na placu taigo- 
wym za Żelazną bramą w dniu 9 (21) Maja 
r. b. e godzinie 2 z południa.

W arszawa d. 20 Kwietnia (2 Maja: 1867 r.
W ysocki.

(N. [). 2499) P isarz Trybunatu Oywitnegm 
t,i.ban i Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie S-rów M arcina C iecha­
nowskiego, b. P isa rza  Aktowego, jak o  to: 
Klotyldy Ciechanowskiej panny d o le tn ie j, 
nannv bvleuo F e lic janek , z

lymującej się, w

^ . a w j a a - j  pauny uuietuit
panny byłego zgrom adzenia Felic janek , 
w łasnych funduszów u trzym ującej się, 
W arszaw ie pod Nr. 716, W andy z Ciech„ 
now skich A leksandra Żelechowskiego, urzę- 
dnika Komisji Rządowej Spraw W ew nętrz­
nych i Duchownych żony, w asystencji m ęża 
czyniącej, czyli obojga m ałżonków Żelechow­
skich, w W arszaw ie pod Nr. 233, Emmy z 

, C iechanow skich A leksandra Pstrokońskiego 
jeom etry  żony, w asystencji męża, czyli 0- 
bojga m ałżonków  Pstrokońsk ich , we wsi K a ­
m ienna, Okręgu Szydłowskim Powiecie. Opo­
czyńskim , W alerji z Ciechanowskich Pstro- 
końskięj, po Adam ie Pstrekońsk im , byłym 
wciskowym  pozostałej wdowy, w W arszaw ie 
pod Nr 716, B ronisław a Ciechanowskiego, u- 
rzęd n ik a  Kom isji R ządow ej P rzy ch o d o w i

Skarbu, w W arszawie pod Nr. 484, Mieczy- , 
sław a Ciechanowskiego u rzędn ika  górnictwa, ! 
we wsi Dąbrowie Górniczej Okręgu Olku- j 
skim G ubernji Radom skiej zam ieszkałych, a  i 
zam ieszkanie prawne do tego in te resu  i ca- j 
łego postępow ania subhastacy jnego , u T eo- ■ 
fila Tomickiego Adw okata przy Sądzie Ape- j 
lacyjnym K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie  J  
pod N r 519 przy ulicy Podw al zam ieszkałe- ! 
go, obrane m ających, w poszukiw aniu sumy i 
S) d la  Klotyldy Ciechanowskiej rs r . 1,088 j 
kop. 85 */r, b) Emm y z C iechanow skich Ale- | 
ksandra  Pstrokońskiego żony, rs r . 1,013 kop. J 
31*/.; c) W andy z C iechanowskich A leksan- ] 
d ra  Żelechowskiego żony, rsr. 1,027 kop. } 
4 IV,; d) W alerji z C iechanow skich Pstro- ! 
końskiej wdowy, rsr. 1,594 kop. 8 9 '/ ,;  e) 
B ronisław a Ciechanowskiego, rs r . 1,462 kop. i 
54/ , ;  f) M ieczysław a Ciechanowskiego, rs r . j 
1,392 kap. 844/ ,,  czyli w ogóle rsr. 7,579 j 
kop. 38*.',, z procentem  5 % , od dnia 12 (24) j 
Czerwca 1S66 r  i kosztów  od A leksandra  : 
Boskiego obywatela, w łaściciela nieruchom o- i 
ści w W arszaw ie pod Nr. 1567 przy ulicy , 
Widok położonej, tam że zam ieszkałego, pro- l 
tokółem  W alentego Sstpryniewicza, Kom or- 1 
n ika przy Sądzie Apelacyjnym Królestw a 
Polskiego, w dniu 29 G rudnia 1866 r .  (10 
Stycznia 1867 r.) sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia za ję ­
tą  i zaaresztow aną została

N IERUCH OM O ŚĆ, t )
w W arszaw  e, p rzy  ulicy W idok pod Nr. 
1567, w Gminie M agistratu  M iasta  W arsza ­
wy w Cyrkule i’olicyjnym X, pod ju risdykcją  
Sądu Pokoju O kręgu i M iasta W arszaw y 
W ydziału III , n a  g runcie czynszowym , z k tó ­
rego się op łaca  czynszu rocznie rs r . 2 kop. 
85 położona, prawem własności do egzekwo­
wanego dłużn ika A leksandra  Boskiego na le­
żąca  i w tegoż posiadaniu zostająca, poszu ­
kiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią- 
o na .

Nieruchom ość ta , m a na długość fron tu  o- 
koło łokci 60, albo arszynów  48, a  n a  g łę b o ­
kość od frontu aż do tyłu, około łokci 72, 
albo arszynów 58.

Na gruncie powyższej nieruchom ości, s% 
następu jące  zabudowania:

1. Kam ienica masiw m urow ana dw upię­
trow a, dachów ką kry ta , 6 kom inów m u ro ­
wanych mająca.

2. Oficyna masiw m urowana d w u p tę tro  
wa, dachówką kry ta, 3 kominy m urow ane 
m ająca.

3. Oficyna dwupiętrow a dachów ką kry ta,
3 kom iny m urowane m ająca.

4. Oficyna czyli ko rp u s masiw m urowany, 
dwupiętrowy, dachów ką kryty, 3 kominy m u­
rowane m ający.

5. Dwa m ałe p arkany  m urowane.
6. Śm ietnik z bali.
7 Sztachetk i z ła t  rzniętych.
8. Studnia żelazna z daszkiem  i korbą  ta- 

k ąż.
9. K lom b sztachetkam i ogrodzony, w k tó ­

rym  je s t  m łodych drzew ek 13.
10. Podw órze kam ieniem  polnym  w ybru­

kowane
W  nieruchom ości tej, je s t  29 lokatorów , z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u u i­
szczających w akcie zajęcia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sp rzedażą  dyrygującego T eo ­
fila Tomickiego. Adwokata przy Sądzie A pe­
lacyjnym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie 
pod Nr. 519 przy ulicy Podw al zam ieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego w W ydziale 
I, z łożone p rząjrzane być mogą.
ĘJjżajęcie w kopjach doręczone:

1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­
dentowi M iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
Nr. 387, urzędującem u, na  ręce  E dw arda 
M inkow ieckiego, u rzędn ika  tegoż M agi­
s tra tu .”

2. Em erykew i K ozerskiem u, Pisarzow i 
Sądu P ekoju  O kręgu i M iasta W arszawy 
w ydziału III. w W arszaw ie pod N. 405 u rz ę ­
dującem u, na ręce  w łasąg.

Obudwom d. 6 ( 18) S tycznia 1867 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 6 (18) 
S tycznia 1867 r  , a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tu tejszego, w W ydziale I  na  ten  eel u trzy ­
mywanej w pisane zostało.

P ierw sza p ublikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjenęji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszawie w wydziale I, 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, 
dnia 22 M arca (3 Kwietnia) 1867 r.

S p rzedażą dyrygować będzie Teofil Tomi­
cki, A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestwa Polskiego, którego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a dnia 19 (31) Stycznia 1867 r.
R . D. Zgórski.

W ywieszono na tablicy,w  Sali U stępow ej 
T rybunału Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie dnia 19 (31) Stycznia 1867 r. 

_________  R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych do sp rzed a­
ży nieruchom ości tej ułożonych, T rybunał 
Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem  zapadłym  
dnia 19 Kwietnia (l M aja) r. b., term in do 
przygotowawczego nieruchom ości tej p rzy są ­
dzenia wyznaczył na dzień 5 (17) Maja, r. b. 
w k tórym  to dniu, na  Publicznej audjencji 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie, w domu 
pod Nr 549 posiedzenia swe odbywającego 
w wydziale I  o godzinie 10 z rana, p rzygoto­
wawcze przysądzenia dopiero rzeezonej n ie ­
ruchom ości odbytem zoetanie. L icy tacja  z a ­
cznie się od sumy rs. 10,000 w w arunkach 
licytacyjnych podanej, a  sprzedaż w te rm i­
nie  ostatecznego przysądzen ia  zacznie się 
od */, części szacunku, jak i B iegli ta k są  
sporządzić się m ianą w ykryją.
W arszaw a d. 21 Kw ietnia (1 M aja) 1867 r.

R adca Dworu Zgórski.

(N. D. 2488). Podaję do wiadomości: _ że 
w dniu 27 K w ietnia :9 M aja) r. b. o godzinie 
11 z rana na targ u  publicznym  Grzybów zw a­
nym w W arszawie, praw nie, z a ję ta  dorożka 
na  leżących resorach  i cztery k o n ie . różnej 
maści i wieku; i w dniu 28 K w ietnia (10 M aja) 
r. b. o godzinie 12 w południe na  tymże ta r ­
gu Grzybów, również praw nie zaję te  ru ch o ­
mości orzechowe, dębowe, palisandrow e 
i jesionow e jak o  to: biórko, sze3ląg, fotele, 
stoły, komoda, szafy, lu stra , i t. p. różne 
przedmio.ta, o raz  p are  koni cugowych, przez 
publiczną licy tacją  sprzedane zostaną.

J. Kur m m  Kom ornik.

(*V. 1). 2491). Sąd  Policji Poprawczej 
w Siedlcu.

Wzywa wszelkie władze nad bezpiekzen- 
stwem w k ra ju  czuwające, aby na osobę L u ­
dwika Som era la t 54 mającego, pochodzącego 
z X ięstw a Poznańskiego ze wsi Krzywe-Ko- 
lano wdowca, dzietnego, b. dzierżawcy B ro­
waru we wsi G ołąbku gminie Życzyn O k rę ­
gu Garwolińskiego obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomego, baczną uwagę zw racały i te ­
goż za ujęciem  do Sądu tutejszego lub na jb liż ­
szego dostawić zechciały.

Rysopis niewiadomy.
Siedlce d. 13 (25) Kwietnia 1867 r. 

Sędzia Prezydujący, 
w Z ast. M ączyński, Asesor.

(N D. Poprc. 2180). Sąd Policji 
w Radomiu.

W zywa wszelkie władze tak  cywilne jak o  
i wojskowe aby Ja n a  Z ganiaeza ze wsi No- 
solowice Gminy P rzedbórz pochodzącego, z 
wyrobku utrzym anie m ającego, la t  25 liczą­
cego, w zrostu dobrego, tw arzy ściągłej w ło ­
sów blond, nosa ściągłego, u s t miernych, 
brody okrąg łe j, o kradz:eż obwinionego, 
p rzed  wymiarem sprawiedliwości ukryw ają­
cego się, ściśle śledziły i w razie u jęc ia  Sądo­
wi tutejszem u pod ścisłą  s tra żą  dostaw iły.

R adom  d. 1S (30) M arca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, K osterski.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(iV. D. 2178) Sąd Pelicji Poyrawęzo/ 
w Sandomierzu

Z apozytra niniejszem  Antoninę Kw apisz 
la t 27 m ającą  żonę Józefa  K w apisza wyro­
bnika z m iasta  Opatowa, ostatecznie w m ie­
ście K ielcach przebyw ającą, a obecnie z po ­
b y tu  niewiadomą, ażeby w ciągu dni 30, w 
w łasnym  in teresie  do Sądu tu te jszego  p rz y ­
była, gdyż w razie przeciwnym  stosownie do 
istn iejących przepisów  praw a postąpionem  
z nią będzie.
Sandomierz dnia 28 M arca (9 Kwiet.) 1867 r.

Sędzia Prezydujący,
R adca Dworu, Iwanowski.

(-V- D . 2910). Sąd Policji Prostej 
w Marjampolu.

W zywa Ja n a  R aczukajtysa  z wsi Dagile 
gminy Błogosław ieństw o pochodzącego, a 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby dla z ło ­
żenia tłum aczenia w uczynionym mu z a rz u ­
cie, staw ił się w Sądzie tutejszym , bowiem 
po upływie dni 30 od daty  ogłoszenia n in ie j­
szego zapozwu, skutki praw ne do niego z a ­
stosow ane będą.

M arjam pol d 18 Lutego (2 M arca) 1867 r.
Podsędek, Parys.

(N. D. 2297). Sąd  Policji Poprawczej 
Wydziału Radomskiego.

W  m iesiącu Grudniu 1866 r. n iejaki K a ­
zim ierz N iewiarowski la t  36 wieku liczący, 
katolik  bezżenny, z wyrobku utrzym ujący 
się, z Pow iatu W ieliczka C esarstw a A ustry - 
jackiego pochodzący u jęty  na kradzieży w 
mieście Krakowie, był w posiadaniu siedmiu 
sz tuk  dużej starej sreb rnej monety, 30 sz tuk  
średniej i 65 m niejszej, że zaś tenże Niewia- 
wiarowski na badanie w C esarsko-K rólew ­
skim Sądzie Krajowym w Krakowie z posia­
n ia  tej m onety niem ógł się dosta teczn ie  
usprawiedliwić. D la tego wzywa, prawego 
właściciela tejże m onety srebrnej, iżby z do­
wodami w łasności takowej stw ierdzającem u 
w ciągu dni S0 do Sądu tu tejszego lub n a j­
b liższego przybyć zechciał.

Radom d. 27 M arca i8 Kwietnia) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, K osterski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . 1). 2179). Sąd  Policji Poprawcza)
* w Kielcach. ,

W zywa wszelkie władze, nad bezpieczen- 
stwem w k ra ju  czuw ające i osoby prywatne, 
aby P io tra  S tachurskiego la t  40 liczącego, 
kato lika, żonatego, dzietnego; tw arzy pocią­
g łej; włosów czarnych, zaro stn  n a  brodzie i 
wasach cznarnpcłi ubranego w koszulę 
c ienką  płócenną, kam izelkę b ia łą  p łucienną, 
kożuch z barankiem  czarnym  na ko łn ierzu  
i rękaw ach  wykładanym, buty pasow e wy­
sokie, czapkę fu trzaną  po w ierzchu b a ran ­
kiem  czarnym  obszytą, we wsi Sierauzicach 
gminie Kościelcu Powiecie M iechowskim z a ­
m ieszkałego o kradzież  obwinionego i przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywającego się 
śledzić, w ra z ie  u jęcia  Sądowi tu te jszem u łub 
sa jb liższem u odstawić raczyły.

K ielce d. 18 (30) M arca  1867 r.
Sędzia Prezydujący, M ic iń sk i.____

(A. 9 . 2299). Sąd Pol ej, /  oprawcze/ 
w Łęczycy.

W zywa wszelkie w ładze tak  cywilne jak o  
też  wojskowe nad porządkiem  i bezp ieczeń­
stwem w k ra ju  czuwające, aby Iz rae la  Kóuig 
żyda, lat 36, wzrostu wysokiego, tw arzy 
ściągłej, włosów ciemnych, nosa dużego, fu r­
m ana poprzednio w mieście L odzi G ubernji 
Petrokow skiej zam ieszkałego a  obecnie 
zbiegłege, i z teraźniejszego pobytu niewia­
domego. W yrokiem  Sądu tu te jszego wr I, In ­
stancji na  dzień 30 L istopada (12 G rudnia) 
r. z. wydanym n a  roboty  w ro tach  aresztan- 
ckich za  oszustwo przez la t  dwa i m iesięcy 
sześć skazanego, śledzić, u jąć  i Sądowi tu ­
tejszem u lub najbliższem u odstawić r a ­
czyły.

Ł ęczyca d. 1 ( 13) K w ietnia 1867 r.
Sędzia Prezydujący, B ajer.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 2158. Do Składu Btliljl r 
Son ega  Testnnientii AnOLFA 
I4% V 1'W JK  przy ulicy Senatorskiej Nr. 
497, nadszedł znaczny zapas Sowy cli f e -  
utameutów n  Jęzj ku rosyjskim  
(HobmS 3aBtT'i, Focuoga iiamero Incyca Xpa- 
CTa. C t. lleT epóyprb , 1865).

Cena za  egzem plarz oprawny w p łó tno an ­
gielskie kop 20; w skórkę (chagrin) ze zło- 
conerni brzegami kop. 70. (2)

(N. D. 207i).

P o ży czk a  p ieniędzy.
W łaściciele  dóbr, kupcy, fabrykanci i inne 

osoby, k tó re  p ragną  uzyskać pożyczki (od 
5,000 rsr . do wszelkiej wysokości , za  ubez­
pieczeniem  na nieruchom ości wszelkiego ro ­
dzaju, fabrykach, kopalniach i t. p. pod do- 
godnemi warunkam i, zechcą za  pośrednic­
twem listów frankowanych, w języ k ach  fran- 
cuzkim , niem ieckim  lub angielskim, zwracać 
się do: Lang's Office, 42. Great James Street, 
Bed/urt Row , London H . C (4929)

(N. D. 2318).

Rządca Dóbr.
Szostak  pod B łoniem  w Czubinie, z p ra­

k ty k ą  X  Poznańskiego. Szuka posady na 
po  S tym -Janie; rządcy, lub adm in istra to ra  
ręczącego. 13 —5394)

(N. D. 2500) Podaje się  do powszechnej 
wiadomości, iż ł i i t e t  l o m S i n r d o i v y
wydany m  N r. 1750 i 2770 przypadkow o z a ­
g inął.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 20 M aja 1867 r. to  
je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji L om ­
bardu  udowodnił, gdyż w przeciw nym  raz ie  
duplikat biletu  wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

(5962)

(N. D. 2523)
Do dzisiejszego N um eru 

szawskiego, d o łącza  się
Dziennika W ar-

M I K  HEIIBITY
M S 4 A C I  P O P O W Y C H .

D ru k arn i Rządow ej przy  Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleń em Cenzury.


